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■„No toca a la Regiia!” k a n d a l e  s e r b s k ie .notyfikowaniem uchwały Natalji przeszło miesiąc 
i dostarczył tern prasie zagranicznej, a jeszcze j
więcej krajowej, materjału do uwag i roztrząsali, j (4 wszystkich awanturach belgradzkich, wy- 

i  r LW ÓW  22. maja. i bąd ź 'co  bądź dla Serbji niezbyt upragnionych; j wołanych z powodu przymusowego wydalenia
Znani z rycerskości Hiszpani mieli do pierw- pozwolił zwłoką swoją przygotowywać się Natalji j ekskrólowej Natalji z Serb ji, informowaliśmy czy-

oti lat bieżącego stulecia praSł^ szczególne , do roli męczennicy, pozwolił opinji publicznej, i telników wyczerpującymi telegramami, oprócz te-
1 re z całą bywało wyKonywanc konsekwencją zawsze skorej i gotowej pójść za porywem serca, g° ząś poświęciliśmy przed kilku dniami artykuł
i rowością. Opiewało ono: nNo toca a la Regna." 1 s/mąć po stronie skrzywdzonej w najświętszych : specjalny tej nad wyraz niesmacznej i skanda-

:,Nie -o t 'k i j  królowej/ Ktokolwiek bądź u oe nch matki. To było co najmniej bardzo j licznej sprawie, to samo zaś czynimy i dziś na
-jckroezył zakaz i dotknął się królowej — nieroztropnie i 
a*an7 eyłjjna śmierć. Drakońskie prawo, swiad- ; koniec

niepolitycznie. Ale na tern nie j czele numeru. Koniec końców, moglibyśmy na
( tern poprzestać, ponieważ wszakże eksmisja Na-

c • ące o rycerslticm poszanowaniu królowej, zo- 
s óiło dopiero zinesione, gdy rycerski Hiszpan,
k Jry spadłą z konia królowę w ten sposób oca- 
lV'i że z narażeniem własnego życia rzucił się

. rozjuszonego rumaka 1 uwolnił króluwę za- 
eszoną w strzemieniu, w nagrodę za czyn 

heroiczny skazany został na — śmierć 
Inkowie rządu i regencji w Belgradzie nie są 
eznie trapieni tak wygórowaną galanterią w 
kobiety noszącej na głowie djadem kró- 

ski
Mówiliśmy już o uchwale skupczyny, wyra- 

ącej życzenie, aby ekskrólowa Natalja, jeżeli 
na zawsze, to przynajmniej na czas aż do 
oletności króla Aleksandra, wyjechała z kra-

W  rezolucji skupczyny nie ma wcale mowy 
o gwałtownem wypędzeniu Natalji, nie wspomina 
ona nigdzie o tern, aby siłą zmusić matkę kró
lewską do opuszczenia kraju. 1’rzez wzgląd na 
moralność publiczną, gwoli uniknięcia sromotnego 
skandalu, rząd we własnym int resie i w intere
sie kraju i małoletniego króla, powinien był za-

talji prawdopodobnie me zakończyłe się na roz
ruchach ulicznych i Krwawych demOm-Tirac, ach 
dotyczasowych, ale —  na utrapienie młodego 
królestwa —  nabierze znaczenia o t w a r t e j  ra 
ny  i Bóg wie, jakie następstwa mieć będzie w 
niedalekiej już przyszłości dla serbskiego orga
nizmu państwowego, więc chcemy w niniejszym

żeli już byli zdecydowani użyć przemocy, to mo- wiadomo, zobowiązał się był król Milan przez 
żna było przynajmniej żądać od nich, by to kilka lat bawić za granicą pod warunkiem, iż 
wszystko z mniejszą uczynili ostentacją. Tymcza j rejencja serbnka spowoduje i królowę Natalję do
s„wo rząd, jakby z umysłu, sprowokował skandal j wyjazdu. Stosując się do zawartej umowy, po- 
i rozruchy. Pierwsza scena uprowadzenia królu- ■■ twierdzonej zresztą przez skupczynę, udali się w 
wej była szczytem niezgrnbności policyjnej. Toż j zeszłą niedzielę prezes gabinetu P a s i e  i mini-

.a Serbja gotówką. Wesoły ckskról zadowolił 
się miljonowym datkiem a conto swojej apanaży. 
2  Natalją miała się rzecz inaczej i trudniej. 
7 czyjej winy to się stało, że rzeczy tak; wzię 

hbrót, odpowiedzieć nie tak łatwa rzecz jak 
na pierwszy rzut oka wydaje B3zweŁ,lQ^na

zytelnikom wiadomo, w jaki sposób rząd za ^   ̂  ̂ . ... -
* się do wykonania tej uchwały. Krew lała nie dziwić się, że opinja publ czna, oburzona bez- ster spraw wewnętrznych do królowej^ matki, by

Ł 1 ' ją  wprawdzie grzecznie lecz nie mniej stanowczo
wezwać do wyjazdu. Dumna królowa oświadczy-

»cić wyjazd Natalji. Za wyj izd Miiana zapła ; nie Ńatalji, ale trudno nie potępić rządu, który
tyle w jednej sprawie popełnił —  mówiąc łago
dnie — nietaktowności. Sam musi sobie dzisiaj 
przypisywać winę, jeżeli jego powaga w kraju 
po ostatnich wypadkach mocno została nadwerę
żona. Stare przysłowie serbskie powiada | „Nad 
niezręcznym i góry boleją!“ Wszystkie góry i

iność i rprawiedliwość jest niezawodnie po pagórki- serbskie srodze musiały tym razem bo- 
Btronie ekŁkólowej. j  leć nad niezręcznością i niezgrabnością rządu

Przedewszystkiem nie ma żaden parlament ! serbskiego. 
n4 świecie prawa pozbawiać własnych p o d d a n y c h  ——
hajkacdynalniejszych praw i przywilejów obywa
ieiskich. Są pewne prawa naturalne i przyrodzo- 30m j„ar|U tn  HaUCZYCiblSklB W OlbSkU. 
"ie, których ani samemu pozbywać się nie mo- *

a, am nie można być ich pozbawionym. Bo

ła, iż dobrowolnie nie opuści B^ałogrodu, ponie
waż prawa jej poręczone są konstytucją i usta
wami królestwa serbskiego. Po takiej odpowie
dzi postanowiła rejencja wydalić królowę prze

pałacu, lecz i tłumy uorganizowały się i nie u- się między innym" paragraf, na podstawie któ- j  
stąpiły do późnei nocv. Wieezoiem przyszło rego Niemcy nie mogą zniżać eta, które terazstąpiły do późnej nocy. Wieezoiem przyszło 
wprawdzie do ponownych starć pomiędzy woj
skiem a tłumami, lecz noc minęła spokojnie.

Ostatecznie zdecydowała się królowa Natalja 
dobrowolnie opuścić Serbję. Według doniesień 
prywatnych udał się o godzinie 4. rano major 
Petronowicz na czele czterech szwadronów ka- 
walerji i czterech bataljonów piechoty do pałacu 
i przyaresztował tu około 100 Osób. Królowa 
oświadczyła, iż chcąc uniknąć dalszego rozlewu 
krwi, gotowa jest zastosować się do woli rejencji. 
W  towarzystwie silnej cskony odwieziono krolo- 
wę na dworzec kolei, a ztąd osobnym pociągiem 
nadzwyczajnym przez granicę węgierską do Ze- 
mlina. Rejencja serbska odstąpiła więc od pier
wotnego zamiaru wydalenia królowej do Rumunji. 
Prawdopodobnie na własne jej życzenie wywie
ziono ją do pogranicznego miasta węgierskiego, 
położonego nad ujściem Sawy do Dunaju, tuż 
naprzeciwko Białogrodu. Czy rząd austro-węgier- 
ski pozwoli na dłuższy pobyt królowej w Ze- 
mlinie zdaje się wątpliwem.

Według dalszych wiadomości z Belgradu, 
wojsko pozostało przez całą noc z poniedziałku 
na wtorek pod bronią. Podczas wyjazdu królo
wej wystąpiła tamtejsza załoga. Rząd obawiając 
się nowych zaburzeń na wieczór, zarządził roz
ległe środki ostrożności. Wśród ludności panuje 
wielkie rozgoryczenie przeciw rządowi, rejenci, i 
królowi Milanowi. Ponieważ w poniedziałek je 
den z ministrów zniewolony został schronić się 
przed publicznością do pewnego domu prywa
tnego, obsadzono we wtorek pomieszkania rejen-

rego Niemcy me mogą --------- — , -------
egzystuje jedynie dla zboża rosyjskiego. W  sku- C 
tek tego zboże z Graiieji i z Węgier pójdzie do 
Niemiec, położenie^rolnego gospodautwa w Po- £ 
znańskiem będzie kwitnące, ponieważ cena na fr 
zboże będzie wy „oka, a gospodarstwo w rosyj- a 
skiej Polsce pozostanie bez zbytu z niskiemi ee- J 
nami i w bardzo przyciśniętej sytuacji. Co się p 
tyczy antagonizm i pomiędzy Polakami a Rosja- ( 
nami, to cesarz Wilhelm znalazł sobie czynnych t 
pomocników w pp. Kościelskim i Komierowskin: f
Z pomiędzy nich Kośeielski ożeniony jest z 
córką jednego z wybitnych warszawskich ban- J 
kierów i posiada bardzo rozległe stosnnki w . 
Warszawie. Polityka zgody Polaków z Niem- I 
cami znajduje już zwolenników — za dowód "  
może posłużyć broszura nauczyciela z Brodnicy, ( 
niejakiego Chudzińskiego. Pruskie podjudzania— j 

Swiet —  wywarły już wpływ na Pola- ■kończy
ków. W  Warszawie część mieszkańców robiła ' 
demonstracje na 3. maja. Dla zupełnego zgia- j 
dzenia Polaków, brakuje tylko tego, aby z 
Niemcami sojusz zawarli“ .— Tenże sam Swiet ( 
nie może strawić niektórych głosów francuskiej 
prasy, odzywających się sympatycznie, uczc.w ie ! 
i sprawiedliwie o obchodzie stuletniej rocznicy 
konstytucji 3. maja. Powiada o d , że rietylko ( 
Polacy niejzapomnieli niczego i niczego się me nau- _  
czyli, lecz także i ich kosmopolityczni przyja- « 
ciele od których, według Swieta, należało ocze- , 
kiwać jakiegoś poztępn pod tym względem. Naj- ^ 
bardziej to widocznie Swiei martw" że te głosy ^ 
za Polakami odezwały się we Francji, w której,I lUCgU, UDOt*UAUUv TłC W tUitźlK |B/UilvDAAailin I J I iutt J*- n wy nv * VJ*1 "

tów i ministrów żandarmerją i wojskiem. Prezes I jak się pokaznje, nie wszystkie dzienniki mają , 
zas kiedy gab - | ministerstwa, Pssie, chce się podobno podać dc  ̂ ochotę lizać moskiewskie łapy. 1

Na ost£»tm sj sesji polecił Sejm Wydziałowi

poniedziałek po połndniu. Podczas 
net serbski zebrał aię na posiedzenie, zajęły 
liczne oddziały żandarmerji ulice, położone w po
bliża pałaca królowej, a o godzinie 3. z południa 
udał się prefekt miasta w towarzystwie kilka 
oficerów żandarmerji do królowej, by jej dorę
czyć rozkaz banieyjny Królowa wzbraniała się 
początkowo przyjąć prefekta i zamknęła się w 
swych pokojach. Kiedy wszelako prefekt na 
rozkaz gabinetu oświadczył, iż bezzwfocznie przy
stąpi do wykonania otrzymanych rozkazów, przy
wołała królowa swego nadwornego marszałka,

dymisji. Król Aleksander znajdował się w zeszły 
poniedziałek w Topszyderze. Na wiadomość o 
zajściach w Białogrodzie płakał ze wzruszenia.

Politische Correspondenz zamieszcza depe
szę, wystosowaną przez ministra spraw wewnętrz
nych do prefektów okręgowych, treści następują
cej : „Kiedy rząd na mocy prawnej uchwały
skupczyny z dni? 30. marca r. b. wyczerpał 
wszystkie środki, celem spowodowania królowej 
Natalji do zamieszkania aż do pełnoletności kró-y,. tych należy pobyt w kraju, którego się jes krajowemu, aby w  porozumieniu z radą szkolną

R .elem. Natalja poślubiając M ila n a , uzys a a krajową zastanowił się nad korzyścią i możno- w0 â â królowa swego nadwornego marszałka, la poza granicą Serbji, widniał się minister spraw 
^fbii prawo obywatelsiwr, a cho . przysz o założenia lub nrz.p.niesienia jednego z lotnie- ’ Pułkownika Simonowicza i wydała rozkaz do wewnętrznych spowodowanym imieniem rządu,rbji prawo obywatelstwa, a cnoc przyszio założenia lulj przeniesienia ,_________ _____

,otem do rozwodu, matka królewska me przesta- j ących  seminarjów nauczycielskich do zamku w przygotowania wyjazdu. O  godzinie 4. opuściła
ła być obywatelka serbska 1 me bU-a.iła prawa pu onsku i przedłożył ewcutualuie odportieduie kró|owa pałac własnym powozem w to warzy-
bytu w Serbji. R a c j a  atanu każe wprawdzie cza- wnioski na najbliższej sesji. stwie damy dworskiej Georgewiczówny; w dru-
sec  pozbawiać panujących tego j rawa, ale w Jak w;a,in,on kwestia przeprowadzenia re- Sim P°wozie znajdowały się przybory podróżne,
racja slanji unie przestanie 1 w takim.raz/B byó ( Btaurac]i zamku oleskiego jest ubc«nie w toku. w trzecim zas jechał pułkuwnik Simonowicz.j- r 1 y  i stauracp zamku oleskiego just obecnie w WŁ.U.
byzflrawiem , nadużyłem  s^ły ^^obec-Łgrawa | W y d z ia ł-k n ^ w y  wykonując powyższ? polecenie 1 i drogiej slrSay towarzyszyły
W Bselka tego rodzaju uchwał- ciała prawuda 
'inzego pozostanie zawsze rrodkiem gwałtownym 

^■ewolucyjnem. Odnosi się to tem bardziej do 
ichwały skupczyny serbskiej, o ile nie widać 

bynamniej tej racji, która ją wizokomo zmusiła 
lu bezprawnej uchwały Dla wszystkich obzna-

jomionych ze sprawą, jest rzeczą jasną, że rezO sk . . . .  1 i - . -  u..lucja skupczyny z dnia 11. kwietnia br. zapadła 
j -aez wzgląd na Milana. Dlatego, że on sam -  
zapłacony — wyjechał za granicę, dlatego musi 
także wyjechać Natalja. Co za słuszna racja !

Jeżeli jednak już ta rezolucja skupczyny nie 
bjła  arcydziełem mądrości politycznej, to sposób 
jej wykonania przez rząd był wprost niedorze
cznym i jakby obliczoujm na to, aby wywołać 
rozjątrzenie i rozruchy. I to jest najważniejszy 
zarzut, jaki dzisiaj uczynić należy pierwszemu 
regentowi panu Ristiezowi, względnie prezyden
towi minstrów, panu Pasiezowi. Względy fłu-

I pzności i sprawiedliwości ustępują już dzisiaj na 
plan dr^gi- Jeżeli się popełnia bezprawie i gwałt, 
należy to przynajmniej uczynić mądrze i roztro
pnie, trzeba się ile możności starać unikać pu 
bliunego zgorszenia. Tego,—jakby z umysłu i z 
góry pu wziąwszy zamiar —  w Belgradzie nie 
uwzględniono. Oto rezolucja skupczyny uchwalo- 

została, jak już wspomnieliśmy, dnia l i  go 
krietnia. Należało więc uchwałę albo natycli- 
Siast po w yjeździe Milana wykonać, albo eał- 
kem jej zaniechać. Tymczasem rząd zwlekał z

Sejmu, odnióił się do rady szkolnej krajowej 
z zapytaniem, czyli bez względu na przydatność 
samego budynku, umieszczenie seminarjum nau 
c zy cielsk iego w okolicy Oleska, lub w samem 
Olesku, byłoby możliwem i pożądanem i czyli 
rada szkolna krajowa za przeniesieniem jednego 
z istniejących seminarjów do Oleska, względnie 
za "założeniem nowego seminarjum w tej miejsco
wości mogłaby się oświadczyć.

Obecnie nadeszła w tym przedmiocie odpo
wiedz, w której rada szkolna krajowa zazna
czyła, że założenie seminarjum nauczycielskiego w 
ulesku zależnem jest od dwóch warunków : s 0d 
zapewnienia pomieszkania nauczycielom; b) od aa 
łożenia tamże na koszt kraju internatu, dającego 
umieszczenie i zupełne zaopatrzenie przynajmniej 
150 uczniom. Utrzymanie całkowite jednego u- 
cznia w takim internacie kosztowałoby rocznie 
200 z ł, a uu umieszczenie zakładu całego wraz 
z pomieszkaniem dyrektora, potrzeba by co naj
mniej 40 ubikacyj.

Rada szkolna krajowa jest tego zdania, że 
projektowane seminarjum nauczycielskie w Ole
sku bez zupełnego internatu dla wszystkich 
swoich wychowańeów nie mogłoby liczyć na 
uczniów, bo me dałoby im żadnych środków 
utrzymaniu

wozowi królowej pikiety konnej żandarmerji Już 
kiedy królowa wsiadła do powozu, przedarł się 
tłum publiczności przez od-Jziały żandarmerji, 
chcąc widocznie od powozu wyprządz konie. 
Przeszkodzili temu policjanci, którzy dobywszy 
broni, rozpędzili tłumy bez wszelkiego trudu. 
Kiedy wszelako powóz królowej stanął przed h >- 
telem „Serbska Korona“ , położonym w pobliżu , 
zatoki, gdzie się znajdował przeznaczony dla kró- j 
lowej okręt „Deligrad,“ przerwało przeszło 1000 j 
studentów silny kordon policjantów; niebawem 
wyprzągnięto konie, a wśród radosnych okrzy-

któremu skupczyna poleciła wykonać swą uchwa- 
I łę, przystąpić do wykonania jej za pomocą or

ganów państwowych. Jej Królewska Mość królo
wa matka została dzisiaj rano o goazinie pół do 

j 5. koleją wywiezioną za granicęu.
, Minister poleca prefektom o wykonania 
: uchwały donieść lndności z tym dodatkiem, iż 
. królowej-matce nie wolne bidzie aż do pełnole

tności powrócić do kraju, z wyjątkiem kilku 
! przez skupczynę przewidzianych wypadków.

Królowa Natalja chce, wedłng najnowszych de- 
| pesz, w Zemlinie pozostać tylko przez kilka dni,
1 a następnie zamierza podobno wyjechać do Rosji.

Z prasy rosyjskiej.
(Glos petersburskiego „Świeta“ o wojme Niemiec z Rosją i 
o podburzaniu Polaków przeciw Rosji. — Zgryźliwość pu-

paiacn. I u żamcbll na  ̂ ręka królowę do jej po- j wia w Ameryce między unitami z Galicji. — Towt renegat
w Ameryce. —  Ozem się chwalą „Mosk. Wied.“ ).

Swiet petersburski, biorąc asumpt z mo-
koju, a około 200 studentów adało się do pała 
ca, ażeby tu strzedz królowej, podczas kiedy
pod pałacem staDęło przeszło 1000 osób. Szwa- . wy cesarza Wilhelma, wypowiedzianej ostatnimi 
dron  ̂ kawalerji, który chciał rozpędzić tłumy, j czasy w Bonn, czy też w jakiejś innej miejsco-
przyjęto gradem kamieni; ostatecznie wi Iziało się 
wojsko spowodowanem ustąpić. Po pewnym cza
sie zrobiły cztery szwadrony kawalerji nowy 
atak na tłumy i dały trzy razy salwę ogniową. 
Pc stronie eywilistow naliczono 4 zabitych i 20 
rannych; straty po stronie wojska są niewiado
me. Ostatecznie udało się tłumom ponownie ode
przeć wojsko. Kilka razy zniewolono królowę do 
ukazania się w oknie. Chciała po kilka razy 
przemawiać do zebranych tłumów, lecz nie do
zwoliły jej radosne okrzyki publiczności. Wie- 
czorem zajęła piechota wszystkie ulice w pobliżu

wości pod(za3 podróży, w której to mowie ce
sarz niemiecki miał odezwać się o Rosji —  pi
sze : „Te słowa cesarza zapowiadają wojnę z
Ko. ia na rok 1892. Działalność cesarza Wilhel 
ma przeciwko Rosji, objawia się także w trak
tacie handlowym z Austiją i w usiłowania uzbra
jania Polaków przeciw Rosji. W traktacie han
dlowym z Austrją zrobiono WBzystko, cc tylko 
mogło wpłynąć na zatrzymanie wywozu suro
wizn z Rob,i do Niemiec i postarano się, aby 
aostrjacki handel wywozowy tymi prodoktzĄ* 
na tem skorzystał. W  traktacie tym ąnajdu e

Mosk. Wied. donoszą: „Obecnie w Sta
nach północne Ameryki z prawosławiem zaczy- ( 
nają łączyć się unici, którzy wyemigrowali z Ga- * 
licji i założyli kilka parafij w Ameryce. Pier
wszym takim sojusznikiem jest ojciec Towt, pro
boszcz unicki w Mmneapolis. “ Towt pochodzi z Wę
gier i jak piszą Mosk. Wied. ma być bardzo 
zdolny i bardzo wykształcony. Tyle Mesie. Wied., 
z naszej strony dodajemy, że ten Towt znany już ■ 
był na Węgrzech z predylekcji do prawosławia 
i z tego, że lubił moskiewskie ruble. Pojechał on a 
też z Mineapolis do San Francisco zbierać skład
ki i poszedł do zamieszkałego tam prawe ławne- 
go biskupa, który mu dał złoty krzyż i w złoto 
oprawiony modlitewnik, a nadto, na dalszą pro
pagandę między unitami galicyjskimi, zaopatrzył ( 
go w dolary, obiecując, że do Minneapolis sam 
przyjedzie. Mosk. Wied. chwalą się, że do pra- | 
wosławnyoh w Ameryce północnej przyłączają , 
się także starokatolicy i że się już ich przyłą
czyło 30.000. Może to ostatecznie radować pra- j  
wobławne serca Rosjan, że gdy prawosławie głó- ” 
wnie trzyma się w Rosji despotycznym nakazem 
i strachem surowej kary na Sybirze za przecho
dzenie z niegc na inną religję, zdarzy 3ię i do- • 
browolne przyłączenie się jakichciś zbłąkanych 
ładzi, szkoda tylko, że to są odpadki od inrych 
społeczeństw — nie wiele oni tam pomogą chwa
le prawosławia w Rosji.

Publiczne dojazdy kolejowe.
Sejm przyjmując do wiadomości sprawozda

nie komisji drogowej z czynaośoi departamentu 
drogowego Wydziału k i»j°wego, poleciły na 
ostatniej sesji Wydziałowi, aby w porozumieniu 
z namiestnictwem uło»yf program sieci dojazdów 
kolejowych w n***/10 kraju, które ze względów 
komunikacyjnych, rolniczych, przemysłowych i 
handlowych największą przedstawiają doniosłość 
i sta: nł się na mocy ustawy o publicznych
d o ja z d a c h  kolejowych budowę ich spowo
dować.

W  celu wykonania tej uchwały wystósował 
Wydział krajowy okólnik do wszystkich wydzia
łów powiatowych z wezwaniom, ażeby po po- 
przedniem porozumieniu się z odnośnem staro.

*)

M m  t e n  J o t a  e t  r
Powieść współczesna

pr*ez

W incentego nr. Łosia.
X  O  UL I .

(Ciąg dalszy)

Każdy prawie znajomy Marji przysełał upo
minek pełen gnstu, a często i bardzo kosztowny.

Ten napełniuuy stół za każdym razem nie
miłe robił w raźcie na Witoldzie, bo prócz jego 
perci i szafirów le6o matki, nic ta  nim nie le
żało pochodzącego °d licznei i zamożnej rodziny 
Łęckich.

j l tu ze-^iząd sypały g;ę dowody pamięci.
Książę Gleśnielti paf»et wystąpił z upomin 

kiem, P°d postacią książki do modlenia, gusto
wnie opi awnej w_ Wiednin u Rudecka, z dużym

’ 'em Łęckich i monogramem z M-
Ale to wszystko Witold widział już i powtó- 

»vł swe zapjtanie,
' — Cóż więc znowu nowego ?

_ No szak&j ! — odparły Marja, której twarz

Sromieniała szezęfcc;em 7ldwojonpm chwilową i nie- 
awno widocznie odczU^  radością.

Nie trzeba było długo szukać.
Na środku stołu 8tała i nęciła 0ko przepy- 

- S3*a staroświecka zastawa na toaletę, zrobiona 
z pod lany  saskiej, a pochodząca z czasów Au- 
n sta jl.

hł\t  Było to rzadkie dzieło sztoki, dziwnie kom
pletne, ikładające się z lustra, kandelabrów pu

szek, tac- i różnych przedmiotów.

Wszystko to doskonale zachowane, malowa
ne, filgranowe .przedstawiało barwną całość, jaką 
się odznaczają stare saskie porcelany.

Łęcki się przypatrywał i podziwiał, a oko 
jego nagle uderzyły wymalowane na każdym 
przedmiocie herby jego w połączeniu z niezna
nym sobie herbem.

Obrócił się do Bywalskiego 1 dodał cicho.
— Łóżeś mi nic nie powiedział, że Łęccy, 

to taka rudzina.
— Wszak zawsze twierdziłem, że doskona

ła — odparł Bywalski ze !„wą zwykłą) miną. 
zasadzając monokl.

— No tak — wtrąć.ł z pretensją Kohn
^rchoaz ł w głuwę, skądby ten kosztowny ale nigdy o i  nie powiedziałeś że Ostojanka by- 

antyk znalazł jię nagle. Nigdy nie słyszał o po- la temu tyle lat za Łęckim ., jakże możua? Bo
doonym zabytku w swej rodzinie, a herby rodzi
ły przypuszczenie, że to z jego pocLudziło familji.

Marja kazała mu zgadywać.
Tymczasem nadeszła pani Kohn do czerwo

nego salonu i reszta towarzystwa. Znalazł się
i Bywalski, który niemal eodzień bywał na obia
dach u Kohnów 0(j (jnia zaręczyn Witolda.

Łęcki prosił, aby go objaśniono.
Marja uchwyciła Ji8t, mieszczący się na je

dnym z półmiseczków garnituru i wręczyła go 
narzeczonemu.

Witold pisma nie poznał, gorączkowo papier 
wyjął z koperty i czytał.

Był to bilet hr. Ostoi z temi słowy :
„Kiedyś jakaś Ostojanka była za jakimś Łę 

ckim. Pamiątkę tę przyjmie pani od starego przy
jaciela rodziny jej męża, Ostoi.1'

Witold, który nawet o tym aljansie Łęckie
go z czasów Saskich nie wiedział, podziwiał 
tylko uprzeimą myśl Ostoi, a Bywalski z Koh- 
nem się zachwycali i uznali garnitur ten za naj
piękniejszy z prezentów ślubnych Marji.

Bywalski przypomniał sobie nawet, iż coś 
podobnego, choć o wiele brzydszego, widział n 
hrabiny Korońskiej, a Kohn wielki znawca por
celan, targował raz w Kalsbadzie taką zastawę, 
za którą żądał antykwarz dzięć tysięcy tranków.

—  To fraszka — dodawał — ale te herby... 
co za droga pamiątka!

ta porcelana, widzisz, ma monogram A R to jsst 
z czasów 1709 do 1726, pomyśl tylko! taka sta
ra rodzina, jakże można?

— A bo ja wiedziałem — przerwał Bywal
ski — ja mam ładownicę Bywały Bywalskiego 
z r. 16 37  i nikt o niej nie wie i sam się o niej...

— No dobrze, to bardzo dobrze — pod
chwycił Kolin —  ale ten Bywalski nie był oże
niony z Ostojanką.

—  Wielka rzecz!
Pomballe oznajmił objad i przeszli wszyscy 

do sali jadalnej, gdzie dnia tego w y ją t k o w o  obia
dowano, jak. Kohn mówił, w ścisłem rodzinnem 
kółku.

Przez cały ozas trwania obiadu mówiono 
tylko o Ostoi i zwracano się ciągle z pretensją 
do Witolda, że nic im o tern pokrewieństwie nie
wspominiał.

Witold, zajęty Marją, która już o Ostoi za
pomniała była, tłómaczył się, j {lk mógł, z tego 
grubego grzechu, jakim był fakt, że dopiero od 
Kohna dowiedział się, iż aljams ten Łęckiego 
miał misjsce między 17 0 9  a 17 26 , co niecny- 
bnie stwierdzały fabry :zne znaki na porcelanie.

Po obiedzie zaraz Łęcki zwierzył się przed 
Bywalskim z treści wizyty Korońskiego.

—  Jeśli chcesz — mówił Bj walski —  to cię 
zastąpię pomówię o tem z Kohnem... kto wie?... 
być może

Stary kawaler się uśmiechnął cich*®8®11!, jak 
zwykle i mówił dalej, bardzo zaintrygowany po
stępkiem hrabiego.

— No proszę c ię ! przypominasz sobie ? 
wszak mówiłem.

Zaczął czyścić s z k ie łk o  od monokl* i my śleć 
nad czemś dość głnboko, jak to zdradzało jego
milczenie.

Wreszcie dodał:
— Nie przypuszczałem. aky tak prędko.
Zaraz skiną? na bankiera i obaj, biorąc kie

liszki ’ wieżo uapełmone likierem, wynieśli się do 
gabinetu.

Tymczasem Wito 1 ze swoją przyszłą ro
dziną układali s z c z e g ó ły  mającego się odbyć na
zajutrz ślubu.

Udeeydowano, że Ostoja będzie prowadził z 
kościoła i do kościoła panią Konn.

Książę Oleśnicki miał odbywać to samo przy 
pani Łęcaiej.

Zachodziła tylko trudność w doborze kawa
lera dla młodej panny Kohn.

Nie było .ikogo i rachowano na Michała 
Łęckiego, który nie przyjeżdżał.

francuskiego] zwyczaju, pannę młodą do ślubu 
miał prowadzić ojciec jej, a od ślubu pan młody.

Na tem zszedł cały wieczór.
Podano herbatę, & równocześnie z nią poja

wili się rozpromienieni Bywalski i Kohn.
— Wszystko dobrze — szepnął na ucho 

Witoldowi jego przyjaciel, który wygląd*! oży 
wiony jakąś myślą, czy przebytą z bankierem 
dyskusją.

— Co za herbata! —  wykrzykiwał, prze
gradzając jej łyki połykaniem ptifurów, z„óre 
nadeszry były od Demlaz Wiednia, i tego wieczora 
je  kosztowano —  co za delicje te ciasteczka.

A  Kohn, to dysponował, to naradzał się 8 
żoną nad najdrobniejszemi szczegółami uroczy
stości niedalekiej.

Łęcki się przysłuchiwał i w podziw go 
wprowadzała ta niezmordowana czynność umy
słowa jego przyszłego teścia, który przy ty a 
zajęciach miał głowę do pamiętania o najmniej
szym drobiazgu.

Kohn mówił do żon y :
— Bukiety dla służby kazałem zamówić u 

Hoszcza, ale czy uwierzysz, że dopiero dziś rano
Musisz pan mieć przecież jakichś mło- ; sobie przypomniałem, ie  z Paryża sprowadzono 

dych ludzi przyjaciół? — zapytała Witolda pani • tylko jeden tnzin kamaszy... a czternastu „Loflis 
Kohn. 1 X IV “ bedz-* lokai... pizyp umnir.łem sob.',, i*aąc

—  Nie... nie mam — odparł Witold, a przy- * z banku Kinszteina na giełdę... zamówiłem za
szedł mu w tej cnwili na myśl Karol który mu 1 raz> uitro odniosą. Lando ośmioszorowe, mówił 
był zrobił jakby wymówkę, że go na ślub swój . Pombali® jakiś do-ożkarz wczoraj n* placu wy- 
nie prosił. i stawy uszkodził... utt petit rien, ale zaraz k&za-

—  Zresztą — dodał — może jeszcze coi łom posiać po Romanowskiego.
się zmieni, może jutro kogo spotkam. j Obrócił się do Witolda i spytał.

Wiaocznem bo wiem było usiłowanie Kobnów —  Ekwipaż pana zapewne gotów ?
niedopuszczenia mnogo z finansów do tych fur- —  Gotów.
kcyj rodzinnych, do jakich wzrastają w dniu tym — Czyś pan usłnehał m e j r a d y  c o  do kokard
uroczystym różne drobiazgi ślnbnej ceremonii- u uszu koni.

W  tym celu nawet postanowiono, że według ' —  A  jakże...
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stwem i zarządem kolejowym co do ewentualnej 
potrzeby w powiecie nowych, za publiczne je- i 
szcze nie uznanych dojazdów kolejowych, zarzą
dziły sporządzenie szkiców sjtuacyjnych i przy- . 
tliżonych kosztr-ysów budowy proponowanych 
dojazdów, następnie zaś, aby sprawę przedłożyły 
swym radom powiatowym do zasadniczego ' 
oświadczenia się co do potrzeby i kierunku, j 
oraz co do porządku i ozasu, w którym ze wzglę
dów komunikacyjnych i ekonomicznych poje
dyncze dojazdy mogłyby być zbudowane.

Następnie odniósł się Wydział krajowy w 
tej sprawie Jo prezydjum namiestnictwa z 
prośbą polecenia starostwom, ażeby bez wycze
kiwania na odniesienie się wydziałów powiato
wych, udzieliły reprezentacjom powiatowym 
swych uwag, które dojazdy w ogóle miałyby 
być jeszcze uznane za publiczne, nie mniej też, 
które z nich powinny Dy byc przedewszystkiem 
zbudowane, czy to ze wzglądów państwowych, 
czy też ze względu na ogólne potrzeby komuni
kacyjne, lub ważność lokalnych potrzeb poszcze
gólnych miejscowości powiatu.

W  miarę nadsyłania przez wydziały powia
towe uchwał, dotyczących budowy dojazdów, 
Wydział krajowy będzie udzielał je namiestni
ctwu wraz ze swa opinją, celem wspólnego uło
żenia programu nieuznanych jeszcze za publiczne 
dojazdów kolejowych.

Wydział krajowy wyraził zarazem nadzieję, 
że przy tej Dposobr,ości poruszoną zostanie także 
spruwa możebności urządzenia do jednej stacji 
kolejowej, dwóch lub więcej dojazdów publi
cznych.

Gdy jednak w dotychczasowej praktycć na
miestnictwo zajęło przeciwne zapatry wanioui W y 
działu krajowego, a dla rozwoju sieci dojazdów 
ujemne stanowisko, przeto nie chcąc na przy
szłość w każdym poszczególnym wypadku czy
nić, jak dotąd, bezskutecznych usiłowań, W y
dział krajowy w dłuższym wywodzie starał się 
w/kazać namiestnictwu na podstawie obowiązu
jącej ustawy, iż do jednej stacji może być kilka 
dojazdów uznanych za publiczne.

Wydział krajowy upraszał namiestnictwo, 
aby kwestję tę przedłożył do zasadniczego roz
strzygnięcia ministerstwu b p ra w  wewnętrznych, 
tudzież handlu. Wydz. ił krajowy wyraził zara
zem nadzieję, że namiestnictwo z uwagi na zna
ne, zawsze jeszcze nieodpowiednie stosunki Ko
munikacyjne kraju, tudzież z uwagi na wytężo
ne usiłowania reprezentacji krajowej, stopniowe
go iworzeaia odpowiednich sieci drogowych, przy
chyli się również do jej w tej sprawie za
patrywania i użyczy ze swej strony należy
tego poparcia.

Równocześnie zakomunikował Wydział kra
jowy swe zarządzenia prezesowi Koła polskiego, 
p. Apolinaremu J a w o r s k i e m u  i ministrowi 
dla Galicji Filipowi Z & l e e k i e m u ,  w celu po
parcia u centralnego rządu tej zasadniczej, a dla 
kiaju ważnej sprawy.

Obchód setnej rocznicy Konstytuc/i 
3 . Maja.

Z  prowincji otrzymujemy w dalszym ciągu od 
korespondentów naszych następujące relacje :

Buik. Wprawdzie pojawiło się w numerze z 
16. b m. sprawozdanie z obchodu 1 0 0  letniej ro
cznicy konstytucji polskiej w naszem mieście, 
gdy jednak zawierało ono skąpe tylko wiadomo
ści, pospieszam podać poniżej dokładny obraz 
całej tej uroczystości w naszem miasteczku.

W  dniu 3. maja odbyło się w tutejszym 
kościele rz. kat. o godzinie 1 0 j ,  rano uroczyste 
nabożeństwo. Mszę św. odprawił miejscowy wi
kary ks. Tabiński, a kazanie na temat czci N. 
M. Panny, jako „Królowej korony polskiej", ślu- 
bór króla Jana Kazimierza w kated ze lwowskiej 
i związku tychże z konstytucją z 1791 r., wygło
sił proboszcz i dziekan, ks. kanonik Aktyi Pod
czas mszy św. wykonał na chórze utwory solo 
we Moniuszki, Kreutzera, Befhovena i Scheberta 
z towarzyszeniem organów dr. W. MaJaczyński 
Po nabożeństwie nastąpiło uroczyste Te Deum, 
poczem odśpiewano chóralnie „Boże coś Polskę . 
W  nabożeństwie wzięła udział cała miejscowa 
inteligencia, mieszczaństwo i lud okoliczny.

Wieczorem zajaśniało śródmieście i przed
mieścia, niemiecki Bok, Nowe miasto i Podzam
cze, a to śródmieście całe, przedmieścia zaś w 
przeważnej części rzęsistą iluminacja, a ochotni
cza straż ogniowa z mnzyką na czele urządziła 
przez główne ulice miasta pochód z lam
pionami.

Dalszą część obchodu stanowił wieczorek 
deklamacyjno muzy kalny, urządzony w lokalu 
Kasynowym w dniu 9. maja. Wobec publiczno

ści wszystkich stanów i wyznań, zapełniającej 
po brzegi salę Kasynową, przystrojoną prześlicznie 
zielenią i chorągiewkami —  zagaił wieczorek dr. 
Prochaska, poczem pp. Strutynska i Prochaskó- 
wna, produkowały się grą na ibrtepianie. Nas tę 
pnie wygłosił dy.aktor szkoły ludowej, Heilmai, 
sumiennie i popularnie opracowany odczyt o po
wstaniu konstytucji i czynnikach, które się do 
jej powstania przyczyniły. Po odczycie, który 
trwał prawie 3 kwadranse, odśpiewał dr. M»ła- 
czyński z towai zyszeniem fortepianu (p. Mandy- 
bur), polonesa J miuszki „ Ker bum nobileu, a na 
żądanie pieśń Żeleńskiego „Czarna sukienka". 
W  dalszym ciągu deklamowała p. Prochaskowa 
wieri.z Mickiewicza „Do macki Polki", poczem 
P Szumpeterowa, odegrała Chopina fantazję 
(Op. 6 6 .), a na żąaanie, mazurka tegoż kompo
zytora. Deklamacja „Koncertu nad koncertami" 
z Pana Tadeusza, wygłoszona przez dra Procha- 
skę, i duet Mendelsohna na 2 głosy, odśpiewany 
przez pp. dra Małaczynskiego i Heilmana, a na 
ogólne żądanie powtórzony, zamknęły wieczorek, 
po którym dr. Prochaska podziękował zgroma
dzeniu za naciął i poparcie w urządzeniu tego 
naroaowego obchodu. — Urządzeniem obchodu 
zajmowali się pp. dr. Prochaska, Zbyszewski i dr. 
Małaezyński, . poparci szczerze i życzliwie przez 
całą miejscową inteligencję.

W Zabłotcach, stacji kolei Karola Ludwika, 
odbył się w dniu 3. maja za staraniem komitetu, 
złożonego przeważnie z urzędników tejże, świe
tny obchód pamiątki setnęi rocznicy konstytucji 
3. maja Obszerny, jak na siły prowincjonalne 
program, został znakomicie wykonany,

O godzinie 7. zagaił wieczorek naczelnik 
stacji, p. T., następnie, piękny bardzo odczyt 
miał p. S. I (odczyt ten wyszedł z druku w 
odbiciu Gazety Rzeszowskej). Po nim następo
wały naprzemian muzyka, śpiew i deklamacje, 
nagradzane przez dość licznie zebranych słu
chaczy hucznymi oklaskami. Zakończył zaś 
uroczystość pięknie ułożonj obraz z żywych 
osób.

KRONIKA.
Nekrologja. Jan K am y S o k o ł o w s k i ,  pen s> - 

nowany inżynier kolei Karola L u dw ika , urodzony d. 
11 . października 1 841  r., zm arł w K rakow ie d. 2 1 . bm. 
—  Tadeusz T ur P r z e d r z y m i r s k i ,  w łaścicie l dóbr 
Sierakowee w  Przem yskiem , zm arł d. 5 . bm  w  San 
Rem o w  36 r. życia. —  W  W iedniu  zm arł radca 
dw oru Ernest B i r k ,  jeden z najw ybitn iejszych  h isto
riografów  m onarchji austrjackiej, urodzony w  roku 
1Ś 10 . —  W  Rzym ie zm arł m argrabia Em anuel di 
V i l i a m a r i n a - M o n t e r e n o ,  pierw szy podkom orzy 
królow ej w łosk iej, a m ałżonek je j w ielkiej ochm i
strzyni, osobisty przyjaciel królestwa w łosk ich .

K alenaan r Sobota ( 2 3 . ) :  Dezyderjusza. W schód 
s łońca  o  godzinie 4 . m inut 1 9 , zachód o godzinie 7. 
m inut 35 .

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W oln o  polow ać na 
cietrzew ie, g łuszce.

2 życia towarzyskiego. Ś lu b  panny Teresy 
Ł  e p k o w  s k i e j , córki prof. Józefa Łepkow .,k: ego 
i śp. Stanisław y z L ibe ltów , z p . M ichałem  L u b i ń 
s k i m ,  synem  śp. K azim ieiza i  W eroniki z Iw a n o
w sk ich , odbędzie się w  K rakow ie w kościele 0 0 .  Ka
pucynów  d. 1 0 . czerw ca br.

Mianowania. M inister skarbu zam ianow ał Mar
celego Szybalskiego i Ignacego Staraniowicza starsz. 
inspektoram i ew idencyjnym i II. klasy, w  V IIL  klasie 
ra n g i; W ład ysław a B iskupskiego, M arce lego  Peszko- 
w skiego, Stanisław a Baam aua, A nton iego B uczow skie- 
go , H enryka Scheurieha, W łodzim ierza  W oroszyńskie- 
go,- Juljana Ł atkiew icza i Zygm unta A lbińskiego, star
szym i geom etram i w  IX . klasie r a n g i , Edw arda Stu-

 „  Ttf I/łRr. l a  P o n n r n  T /W n f*  S z o t o w i  O.7.U.dzińskiego, M ichała  Bauera, Józefa Szotow icza, M iko 
ła ja  Ł odyiisk iego, L udw ika ła p sk ieg o , A ntoniego Kor- 
lakow skiego, W ład ysław a  Procliaskor Antoniego Ma
tejkę, Stanisław a W eissa , M ieczysław a G aw likow skie
go , W ład ysław a W es łow sk iego, Konstantego K alino
w skiego, E rw tna H ellera, Karola Eisenbeissera i F ran 
ciszka Obm m skiego, geom etram i ew idencyjnym i I. ki. 
w X . kl-<sie rangi.

Przeniesienia D yrekcja poczt i telegrafów  prze
n iosła  asystentów p o cz to w y ch . Jana Liibensteina 
z D rohobycza Jo Stanisław ow a, zaś Franciszka Za
ją czk a  ze L w ow a  do D rohobycza.

Konfiskata. N r. 113  Nowej Reformy zootał 
skonfiskow any z polecenia prokuratorji państwa.

Całkow ite zaćmienie księżyca d. 23. maja
P oczątek  tego zaćm ienia w ogóle przypada na godz.
6. m in. 16 po południu  w ed łu g  czasu lw ow sk iego , 
koniec zaś o godz. 9. min. 5 2  w ieczorem  ; od god z.
7. m in. 2 4  aż do godz. 8. m in. 44  będzie księżyc 
całkiem  oieniem pokryty. W ielkość tego zaćm ienia, 
czyli średnica przekroju  cienia, księżyc zakrywają

cego, w ynosi l -3 średnicy tarczy księżycow ej. W i-  
dzialnom  to zrćm ienie będzie w  E u iop ie , A zji, A fryce, 
Australji i w  zachodniej ozęści Oceanu W mlkiego, 
w naszych stronach atoli tylko konieo je g o  widzianym  
być może. gdyż w schód księzyoa na nasz horyzont 
przypada dnia tego na g . 8 , ożyli w  ch w ili już 
śronka zaćm ienia.

Brukowanie. Onegdaj rozpoczęto układać bruk 
n ow y  na u licy  K opernika, od poczty do koszar 
iandarm erji.

Wakujące posady. M agistrat ogłasza, że w akują 
posady, a m ia n o w ic ie :

Posaaa  w oźnego przy filji krajowej kasy w  Kra
kow ie, z term inem  podań do 4  czerw ca 1 8 9 1 .

Oprócz tejże, wakuje wiele innych posad słu żbo
w ych  i kancelaryjnych, zastrzeżonych dla w ysłużonych  
podoficerów , jednakże po za granicam i kraju, a m ia 
now icie : w  Austrji, Czechach, na M orawie itd.

B liższą w iadom ość, co do w arunków  kw alifikacji 
i dotacji, pow ziąć można w  biurze IV . departam entu 
m agistratu.

Z dniem 1. czerw ca rb. 
kolejowej „Z w a rd oń " (po- 
kolejow ej „B oguchw ała*1 
pocztow y ze zw yk łym  za-

Z ayrekcji poczt.
w ejdzie w  życie na stacji 
w iat żyw ieck i) i na stacji 
(p ow ia t R zeszów ), urząd 
kresem działania.

Stypendjum jubileuszowa. Czytam y w  czerń. 
Gaz. Roi.. Z okazji jubileuszu  40-letniąj s łużby sę
dziego pow iatow ego w  Stanowcach, p. P iotra  W oj 
narskiego, tam tejszy w łaścic-el dóbr, p. Aleksander 
F londor zebrał w  droazt składek 1 0 0 0  zł. i ofiaro
w ał je , jako kapitał żelazny na stypendjum  Piotra 
W ojnarskiego dla uczniów  szkół średnich bez ró 
żnicy w yznania i narodowości.

Jest to, bez wątpienia, najpiękniejszy sposób 
uczczenia jubileuszu

W yścigi międzynarodowe w Krakowie. W  sku
tek w zm agających  się z dniem każdym zgłoszeń  i in
teresów , odnoszących  się do w yścigów , kom itet w y 
konaw czy w idzia ł się zm uszonym  otw orzyć osobną 
kancelarję na u licy  G ołębiej ł 1 4 ;  tam też należy 
od dnia dzisiejszego zgłaszać stajnie do wynajęcia, 
zam awiać loże, m iejsca na trybuny i w ogóle udawać 
się o wszelkie dotyczące w yścigów  inform acje. Kan- 
cela ija  otwartą jest codziennie od godz. 10. do 1. i 
od 4. do 6. po południu . Co do stajen, zw raca się 
uw agę, że kom itet te tylko^ w ynajm ować lub do w y
najęcia polecać będzie, które sam poprzednio uzna 
za odpowiednie pod względem  sanitarnym do um ie
szczenia koni w yścigow ych .

Namiestnictwo zatw ierdziło Statut św ieżo z a w ą -
zanego w  K rakow ie Stowarzyszenia „B ra ctw a  N ajśw .
M arji Panny, K rólow ej korony p olsk ie j".

Temperatura. Barom etr stoi w  m ierze. Średnia 
tem peratura w czoraj h j ła  - j_  2 0 '2  C ., najw yższa 
+  2 6  0 nC., najniższa - f  13  2°C .

N a dziś zapowiada spacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : W ia tr  będzie co do kierunku zm ienny, 

do s iły  m ierny (3 ) .  średnia tem peratura dobyco
obniży się do —  1 S ’0 ’0 ., stan nieba będzie zmienny, 
a w zględna w ilgotność powietrza podniesie się do 70 
p r c . ; o p a d : deszcz nieznaczny.

W ystawa prac literackich, przyrodniczych i
lekarskich. P ierw szy  oddział na w ystaw ie przyrodni- 
czo-lekarskiej, która się odbędzie podczas zjazdu leka
rzy i przyrodników  polskich  w  Kranówie w  lipcu  br., 
m a objąć —  w edług uchw alonego przez komitet pro 
gram u —  pism a perjodyczne przyrodnicze, lekarskie, 
technologiczne i techuiczne w  rocznikach i num erach 
pojedynczych, w ydaw nictw a książkowe perjodyczn e, 
ilustrowane i nieilustrow ane, dzieła, traktujące o ja 
kiejkolw iek ga łęzi z nauk przyrodniczych  Iud lekar
skich , jakoteż rozpraw y więk^ś* w m lejw e t  tyenae 
nauk i w szzstk icb  z. z " ' la-zel£ maJneych, a 5f
ostatniem  d z ie s ię c io le c iu , tj. od roku 1881  w łącznie, 
aż do dni dzisiejszych  wydane. Gdy w obec ogrom u 
przedm iotu, m ającego się zestaw ić, i Iraku  adresów 
po jedyn czych  autorów  lub w ydaw ców , niepodobną jest 
rzeczą w ysłać osobiste zaproszenia do obesłania" tego 
działu  w ystaw y, uprasza kom itet wystaw ow y na tej 
drodze wszystkich tych przyrodników  5 lekarzy, któ-

drukiem prace swojerzy w  okresie wspom nianym  _  j _
ogłaszali, aby je  zechcieli 3 °  4P?.a .^ 0 . czerwca br. 
do komitetu w ystaw ow ego tdr. Śliw iński, M ikołajska 
4 ) zg łosić, a do dnia 10 . lip 0'1 hr. l i a ,wystawę na
desłać, gdyż w  ten tylko sposób będzie ich można 
um ieścić w  katalogu w ystaw y, k tó iy  ma być d jt ła -  
dnym  obrazem  literackiej działalności polskich lekarzy 
i przyrodników . N adesłanie zg łoszeń  w  tym  dziale 
w ystaw y leży w ięc nejw ięeej w  interesie autorów, nie 
pow inni się też —  zdaniem kom itetu od obesła 
nia w ystaw y ociągać, gdy do w spólnego dzieła rękę 
przykładając, dają tem sam em  sposobność do zrobie
nia obrich un ku  wielkiej dla naszej literatury donio
słości. W szystkie pism a polskie prosim y o pow tórze
nie niniejoze' odezwy. Komisja wystawowa VI. zja
zdu lekarzy i przyrodników polskich w Krakowie.

Pożary na Pokuciu, W ostatnich czasach nader 
częste, zw róciły  na siebie uw agę w ładz, utrzym uje 
się bow iem  podejrzenie, iż pochodzą z podpaleń, a te

mają sw e źród ło jeszoze w rozruohach z ozasu w y 
boru  Blooha. Uderzającem  jest że p łon ą  g łów n ie  te 
m iejscow ości, gdzie iudneść najbardziej "występowała 
przeciw  B loohow i i je g o  zw olennikom . N a przedm ie
ściu B agin gsberg  pod K ołom yją  b y ł j uż trzy razy 
pożar.

Obecnie znowu donoszą, że w Potoku Z łotym  po 
raz ju ż  czw arty w yb u ch ł pożar w  klasztorze D om in i
kanów, a to 1 4 . bm. Zgorza ło  przytem  i 2 0 — 13 0  
dom ów.

Pożar Równa na Wołyniu. W jd m u  15. bm . 
w y b u ch ! w  mieśoie R ów nie na W oły n iu  w łasności ks. 
Lubom irsk ich , straszny pożar, trw ający od godz. 2. 
w  nocy przez dzień cały . D w ie trzecie miasta padło 
ofiarą ognia. Tow arzysiw a asekuracyjne pon iosły  ogro
mne straty.

Snieji. W  wielu okolicach N iem iec zachodnich i 
połu dn iow ych  spadły podczas Zielonych  św iąt śniegi.

Odpowi:dziainość karną korektora dzienni
karskiego uznał III. senat niem ieckiego trybunału 
rzeszy, zasądzając korektora wspólnie z redaktorem 
za obrazę czci, popełnioną drukiem  przez jeden z 
dzienników niem ieckich. Orzeczenie to nie da się 
uspraw iedliw ić teoretycznie, zw łaszcza, jeżeli się zw aży, 
że przecie ju ż  po zam knięciu działalności korektora 
w dzienniku, redaktor może artykuł skorygow any 
zm ienić, w yrzucić, w staw ić całkiem  now y artykuł itp.

Pożar Od P orunu. D nia 15. bm . w  siole W i- 
telówka, pow . kocm anieckiegó, uderzył piorun w  sto
dołę na folwarku p. Łazarza Passakasa. Stodoła 
b y ła  pełna pszenicy w snopach. W  jednej chw ili b u 
dynek stanął w  płom ieniach. W e dworze obecnym  
był właśnie starosta kocmaniecki., p.  Zachar, który 
stanął na czele ratujących. Sprow adzono sikaw ki z 
Ł aszów ki i z Kocm ania i temu należy zaw dzięczać 
zlokalizowanie ognia. Szkoda w ynosi około 2 5 0 0  zł. Na 
szczęt., ie  ̂spalone przedm ioty by ły  ubezpieczone.

Śm ierć od piorunu D nia 15 . bm . w czasie
burzy piorun zab ił na polu  15 letnią dziew czynę 
w  siole Kalinestie na Bukow inie, A nicę G ordi- 
czuk.

Chorzy sadagórscy, jak donosi Gaz. Pol.,
znajdujący się w  Bukareszcie, mają się dotychczas 
dobrze- Dr. Babesz 22. bm. kończy ich kurację i 
przyśle ich z pow rotem  na B ukow inę.

W sprawie Ochorowicza donoszą Kur. Warsz. 
z Petersburga pod datą 18. b. m. następujące nowe
szczegół} : Jak w iadom o w  r. z. departam ent m edy
czny na przedstawienie w arszaw skiego urzędu lekar
skiego w zbron ił dr. fil. O chorow iczow i „za jm ow ać się 
leczeniem  w szelkiego rodzaju chorób , oraz stosow a
niem przytem  hypnotyzmu**.

W  odpow iedzi na pow yższy zakaz, O chorow icz 
przesła ł departam entowi w yjaśnienie, w  którem  ośw iad
cza, że zastosow ał się do rozporządzenia, że jednak 
n igdy nie m ia ł zamiaru zajm ow ać się praktyką lekar
ską w  m yśl tj. 12 5  ust. lek., gdyż ża d n jch  lekarstw 
nie zapisuje, a nawet pacjentom  sw oim  ich używ ać 
nie p ozw ala ; że hypnotyzm u w  ścisłem  tego wyrazu 
znaczeniu w cale do leczenia nie s to s u je ; że chorych  
leczy tak zwanem  m agnetyzow aniem , to znaczy przy
kładaniem  ręki i przesuw aniem  je j w zd łuż ciała  w e
d łu g , pew nych , dośw iadczeniem  zdobytych  praw ideł, 
a m ianow icie w ed łu g  w skazów ek, jak ich  m u dostarcza 
odkryta przezeń i w  ciągu  kilku lat w ystudjow ana 
„reakcja  te rm icz n a "; że metoda t;ika zbliża się więcej 
do m assażu, niż do hypnotyzm u i że n iepodobną jest 
m ów ić na serjo o je j niebezpieczeństwach w  praktyce, 
a natomiast co do je j skuteczności w  ciężkich choro
bach chronicznych  składa liczne św iadectw a pacjen 
tów , oraz św iadectw o jednego ze znanych lekarzy 
pa: yąkich* hj^rdzo pochlebnie "w yraża jącego się o ra  
uce OdhW owicza i u jrge  um iejętności w  traktowaniu 
ehniyeh, których mi;H sposotyność w  ciągu kilku lat 
obserw ow ać.

A  ponieważ w  m yśl okólnika m in ist»rstv a  spraw  
w ew nętrznych z dnia 30 . m aja 1 8 8 7  r. tego rodzaju 
św iadectw o w ystarczało  do upoważnienia leczenia 
silnym  m asażem , sądzi, że upoważnieniu do leczenia 
łagodnym  m asażem nie pow inno przedstawiać większych 
trudności i p ow ołu jąc się na §. 13 2  ust. l e k ,  który 
dopuszcza specjalne pozw olenia odnośnej w ładzy  oso
bom , nie posiadającym  dyplom u lekarskiego, uprasza 
departament m edyczny o udzielenie mu pozw olenia do 
stosowania w praktyce „łag od n ego  m asażu w edłu g 
w łasnej m etody".

Do prośby dołączony b y ł opis w szystkich u żyw a
nych m an ip u lacji i fizjologiczne ich  um otyw owanie.

Podanie pow yższe, rozpatrywane najp izód  w  de
partamencie, a następnie w najbliższej radzie lek ar
skiej, zyskało opinję przychylną, zatwierdzoną osta
tecznie przez m inistra spraw  w ew nętrznych w  dniu 
13 (2 5 .)  z. m.

O decyzji tej zawiadom iony został w tych dn iach  
warszawski urząd lekarski.

Restauracja staroźytnajo kościoła. Z ram ie
nia rządu dokonaną będzie, niebawem restauracja sta
rożytnego kościoła  N . P . M arji w  In ow rocław iu , który 
w  części zn iszczyła burza w ielka przed m niej w ięcej 
siedm dziesiąt laty.

GdaŚSb ięZ£ k̂ P° ,8kL S 3 K  GazeT^aańtkiej z kaszubskiej bzw ajoarj i  donosi. M g . ]V  -v  
svnek .-n„i—  „  M -.-ir™ ..! .• 1 °  Ietm
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synek mularza p. M ark ow sk i..-, D j .  
Kartuszami o t ,;,.™ ,..

i
Kartuszami, skatowany został prztl  ̂ Pod
że m ia ł m ów ić w  szkole no nmsl „  U° ZyClel<' 29 to* 
techizm u, w  te n lL o s ó b  że re ta  1  1 Eie ™  
opuch ła , jebt *apal0na ’ tak iż nal(w U^mnłe'* na 
nie można. w yprostować
fizyka pow iatow ego , ^  ,Wl(  ̂ św iadectwo

k r U *  " i ™ -
Wtatarta i nauczyciel, 'wimy? L ? X

l

P o g r z e b  śp. J. a . i w  .
w R udkach przy licznym  z je ź ta ! , y s11®. on°gdaj
putacjy. Z w łok i przybyły  o g. 4 obywatelstwa i ae.
na dw orzec w Gródku p rzyty ła  ro,wnoCzLeS ji-
To w. strzeleckiego z wieńcem i lw cw sł eąp

Im  rw icrr ^  ** i n i  w  n r -

putacjy 
na
IOW. biizmemnego z wje]Jcem i ettc-TT
szaku pogrzebowym. Po(azawszy już w
czały się tłumy ludności ze wsi ok o lle3&  Przyl>
'7.0 /-i /1 l-i v 1 iAtlłlT7 n r i
cza ły  się tłum y ludności ze wsi o k o l i c ^ ? ’ Prz^  
że pochod ż.tłobny w yg iąda{ . ^  im V  -  tak, 

. U w ejścia do R udek M ekrf na ; ^ 0  
wif-ngtwo, które stanęio na r j  r*  ̂ ^uoho-
przybrane’  b y ły  w A b n .  »  ^  M i
rozpoczęły slę egzek w jere  p r z e p e l e i A ^  
praw iał najpierw  nabożeństwo v i y  _ A
łaciński. Ks. Kam iński w y p o w i e d z . rU3,_ ’ n ’  ' 
żałobną, w  której podniósł roziiĆzn. p l?^ -  
Fredry. Następnie przem ów ił K w iec.ńa-J'1*1 *ugl 
szy ł pochód w  około  kościoła  do g rob ow ^ POCZ0m ra '  

Deputacje postępow ały w  n astęp u ją^ A ^ - 
H onw edzi (S m alaw ski-P iskozub), 'deputaS  PorządKu. 
stwa strzeleckiego (M arkow ski, M u ller  i ł|{?.w<) rzJ.Ó 
z odznakam i i w ieńcem , następnie deputacje rA  
dyrekcji teatru z w ieńcem , rada powiatowa >
7 prezesem p A lbinem  Rayskim  na czele iii ' 3Ka 
w ieńcem  a przed trumną postęp w ali o*Ĵ ełitrumna postęp wau 
państwa rudeńskiygo. Za trumną postępow ała 
i liczny orszak krew nych i znajom ych, w śród t  ■-—' 
w idzieliśm y rodziny Szentyckicb Szem heków.

a
ren. 7 . —  » iew n yen  1 znajom ycn, w biuu*,

w idzieliśm y rodziny Szeptyckich, Szem beków , P a Ł y  
Janków , N iezab itow sk ich , Cetnerów, S Ł rz y ń ś ^ g ’ 
W eissm anów , Gwitalskieh, Bruckm anów . B y ł t j ^ )  
liczny zastęp oficerów  0d ułanów , artylerji i itt.  
m erjh

Nowy sztandar otrzym a Tow arzystw o strże. 
leckie, a to dzięki ofiarności sw ego °zioa^a 
zn a n ego , kupca i obyw ateia pana M a c h a y . 
s k i  e g o .   ̂ O becny sztandar Towarzystwa strze 
lecki jgo ju z pow ażn i, stary, pow inien być u ż y w ^ y  
tylko w  nadzw yczajnych w ypadkach, a ewentualc,,, 
powinien być  przechow any w  a n ^ u m  towarzystw^ 
to też m yśli p. M achayskiego, podyktowanej 
uprzejm ą dla tuwarzys w a cnęoią, tylko przyciasną,!
wypadli.

Liczne zaialen a otrzym ujem y od podróżnych 
przybyw ających  do L w ow a  nocnym  pociaffie® stryj, 
skim , na zupełny brak dorożek, przy nom ocy U órych  
m ożnaby się dostać do miasta. P ojm ujem y to, i i  o 
godzinie 1,1. w  nocy po kilkugodziJ ?  męczącej 
jezdzie v. przepełnionych w agonach, piechota z kufra
m i w  rękach biegnąć do m iasta do ^ je m n o śc i 
m e należy. W  najfabalniejszej sytuacji znajduja się 
oczyw iście  kobiety, jeżeli same bez towarzvstL  musza 
w  nocy odbyw ać ten daleki „sp a ce r". T ^ j (!Wam

Ż6 (iTrakaia cłno7.mrm ł.vm  ̂ n .*
u o h n j 7 ” S  g f *  A T T J 7 ”  
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Nowe czytelnie ludowe. W y d zia ł 1 •

Tow arzystw a ośw iaty ludowej za łożył w ^ m iesia cr  
kwietniu b . r. nowe czytelnie Judow 1 w  następujących 
m iejscow ościam i: w  R zyczkach  (pow  la w stó ; pod za
rządem pani M arji M flshnaałM i daieł 120 , tom ów 129 •
w  MaohlińoŁ x r  ' ' 1OZ0W k") kt W * - ’
dzieł 101 k tom ów  1 0 3 ;  w  B u r a k f ^  . 0, ^ apę. 
szczyck ij kf- Jana R ayskiego dziel 107,' (ou>‘ »  iqq 
W  dąwniąj założonycli czytelniach powiększono biblio- 
teci i o uO 70 d z ie łek : w  K rakow cu, B ukow sku 
W ołkow ie i M ościskach. ’

Tamowanie kumunikacjl. Otgana m agistrackie 
zabrały się do kontroli szyldów , które najczęściej Sa 
tak nisko um ieszczone, iż zagrażają g łow om  przocho' 
dm ów . P rzy  tej sposobnuści należałoby rów nież po
lecić niektórym  knpeom  żydow skim  podwyższenie 
m arkiz, o które przechodnie zawadzają kapeluszami 
(u lica  K a -o la  L u dw ika  1. ? )  a nadto w ydać stosowne 
zarządzenie, ażeby przekupnie w dom ach przy lfijcy 
Karola Jmdwika ]. 31 i 19 nie rozkładali gj? z to_ 
waram i i pakam i próżnem i na chodnikach.

Potworna zemsta. Czytaju} w czerniow Oaz. 
Pol.: N a ul. R oszow skiej pod 1. 37  mieszka niejaki 
Kohn, który ud pew nego czasu pozostaw ał w  niezgo
dzie z sąsiadką sw oją, Anną P opow icz. Ta (Ptatnia 
m iała do Kolm a prelensję, iż je j w yr2adz£  jakąś 
krzyw dę. W  piątek Kohn wraz z żoną w yszi wie
czorem  do miasta, ułożywszy przedtem d0 snu <?wor0 
Jw oich  drobnych  dzieci, które zarnsnęl] w jzbie. Po
w róciw szy  około pó łn ocy  do dom u, Zasta]j okropny 
w idok. D rzw i od pom ieszkania otwarie n» Pro3D * 
żała duża szufla, pełna żarzących s; , ’ ^ęgli, a ^ 
b y ły  posypane grubą wartwą siarki, p^iji siarki na 
pełn iał całą izbę. D z;eci u ża ły  bez zmysłów i bli-

— To bardzo będzie paradne.. Warszawa 
takiego ślubu nie widziała .. Czy pamiętasz ? — 
mówił ar* „  do żony —  na ślubie księżniczki... 
temu lat dwa... Rurykownej... te bukiety a koni?

P*~a.ięl*ui.
— i o nię było brzydkie. Rozmów się o 

tem ma cher>e za sUngretem.
' Pó^ 0ey Witold z Bywalskim pożegnali Kobnów 1 wydali. J
Do przedpokoju odpr„WaJZIła ich cała ro- 

( zina.
Kohn wziął n* stronę Witolda i szepnął:
— Mówił mi Bywalski. — , . .

„ o b ić  i to tylko dla pana, ske^ tak stoi8*°o 
swego przyjaciela, Niech hrabia będzie' utro 
u mnie, tutaj o godzinie jedenastej. Rgd J , t 
do dwunastej... Zobaczę! v

Witold podziękował i wybzedł po 
długiem, jak na wieki, pożegnaniu z

Skoro tyłko poWrócill u , salonów Kóhnowie 
bankier odprowadził na bok żonę, i chodząc i  
nia no sali niebieskiej, długo razem szeptali

VII.

nią po sali niebieskiej, długo razem sze
Wreszcie wybiła godzina pierwsza.
-  A  więc tak, jak ci mówię -  kończył

Kohn -  jutro Koroóski będzi. między jedena- 
J wvcnodzii odemnie.Kohn —  mtro Koroński

at<, ■ dwunasta Gdy będzie wychod.il odemnie, 
■taraj się, aby cię zastał, przechodząc przez sa
lony, to ci go zaprezentuję- * ca trU"  ,

—  Ale e * y  się z a s t a n o w i ł e ś  —; przerwała 
PaDi Kohn — czy u  pOZv czka ? ) eU vauUl la 
ehandelle ? J

-  Zastanowiłem . potrzebujemy pozycji.! 
pieniądze pewne . mam .woje plany hrabina 
Korońska to dnfe w świeci, jedyna potęga- Czy 
mydlisz, że chciałbym 1 Lenę wydać za drugiego 
Łęckiago ? 0

O lcnszej partji nie marzę! — odpowie-

Korońss właściwie dopiero co był wstał, 
gdy mu wręczono list od Witolda, wzywający 
go do Kohna za godzinę.

— H a ! nie myślałem, aby tak dobrze po
szło —  zamruczał i czemprędzej zabrał się 
do ukończenia toalety.

Pokó| jego sypialny, była to duża komnata, 
wybita i przykryta cała tureckimi dywanami, 
napełniona wygodnymi fotelami.

Ciepło, miękko i wygodnie było w tem zby
tkownym i zniewieściałem otoczeniu, mająccm 
swój odrębny i pański charakter.

Lokaj nie dobrze jeszcze rozbudzony, bo 
pan jego nad ranem wrócił do domu, kręcił się 
po apartamencie, przygotowywał biel.znę, ubra
nie, krawaty i inne dodatki toaletowe.

— Każ — zagadnął sługę hrabia — aby za 
pół godziny Dżon był gotów do żółtego powo
zu, gniadymi końmi.

Zdziwiony lokaj niezwykłą rannością swego 
pana wysunął się, aby wydać rozkaz, a Koroń 
aki zauucił warszawską piosnkę i przystąpił do 
ubi*rania się.

Pilno mu było do Kohna, bo bankier roz- 
Dać^,â  kwestję jego dalszego na tej wielko- 

stopie, bytu. Pożyczka dwu kroć stut v s i e c v  K  *  * u y i u .  1 • m u
krajowy k • nieodzowną na pokrycie wierzycieli
matki. DochoVSr‘lniCZTiyCh’ tak ieg0l 'akrutek ,Tłe?yJ  dóbr niewystarczały, a ciągle 

Wybiła naA®aal tracj ‘ zmn>eiszały-
Hrabia L l T A ;  godzina jedenasta.

w skutek złei y  
Wybiła n» zet,

1 w

i  - " “ i®..St&ł Już Prz6P> izny, na wystawę

«ę... Lena! vous verreemon ami*
; to... Dobranoc!

?k«? żony i wysunął się do swego

właśnie i wyścigi nadeszły V 7 ’ 
otwarty, lekki, mały, 0 jakim
warszawcy fabrykanci. P°ięcia nie mieli

(Ciąg dalszy nastąpi.)

» 1 T h e r m i d o r . 9 9

Thoru.idor obiegł w tryumfalnym pochodzie 
wszystkie sceny europejskie; zabłądził nawet nad 
Newę, gdzie sojuszmk trzeciej rzeczypospolitej, 
samodzierżca Rosji, raczył z zapałem oklaskiwać 
wolnomyślne hasła dramatu.

Niebawem też ujrzymy arcydzieło Sardou 
na scenie skarbkowskiej I z tego powodu po
zwolimy sobie podzielić się z czytilnikami kilko
ma szczegółami, odnoszącymi się do tej głośnej 
sztuki.

Nie mamy tu — oczywiście — na myśli 
gorszących Zajść i zakazów, jakie wywołało 
pierwsze przedstawienie tego utwo u w Paryżu 
Notatka niniejsza dotyczy tylko artystycznej 
strony dramatu, stanuwi rodzaj komentarza

Thermidor ujrzał po raz pierwszy światło 
kinkietów w do mu Moliera, w dniu 24. styczuiar. b.

Nie jest to wcale utwór historyczny, jakkol
wiek za temat posłuży] autorowi ów przewrót 
polityczny, który ćt. 27. lipca, 1794 roku położył 
kres rząaowi terrorystów.

Tyran Robejpierre, w chwili gdy zamyślał 
przeprowadzić świeżą „purj iikację" konwentu , 
został obalony, skazany i nazajutrz dał głowę 
pod nóż gilotyny.

W  śmiałym tym zamachu przeciw rządom 
ulicy, pierwszorzędną, jeśli nie najważniejszą rolę 
Odegrała — kobieta.

Piękna arystokracka, pani Tallien, była ta 
osobą, która w obawie o własne życie zawiado 
miła swego małżonka, plebcja i krwi żadnego 
prokonsula, że nie ma ani chwili do stracenia.

Dziewiąty Thermidora jest dziełem Tallicna, 
zaś urocza jego małżonka otrzymała od Paryżan 
zaszczytny p r z y d o m e k : Notre-Dame de Thermidor.

Sardou nie wprowadza na scenę osób histo
rycznych z owej doby. Dla zwiększenia realisty
cznego efektu, kazał działać w swym dramacie

maluczkim, osobistościom nieznanym, które za
zwyczaj podczas przewrotów w y s tę p u ją  na szer- 

Dlah
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szą widownię. Dlatego też nie prowadzi nas na 
posiedzenie klubu Jakóbinów, gdzie mówcy za
wodowi głosili Francji uwe wielkie teorje, ale 
wiedzie nas do praczkami, w której kobiety z
ludu rozprawiają o polityce w najdosadniejszych
wyrażeniach. Miasto posiedzenia komitetu dobra 
publicznego, ukazuje nam wnętrze archiwum tego 
trybunału morderców, w którem piani piszczyki, 
szpiegi policyjne i tym podobni komparsy, po
pisują się frazesami, zasłyszanymi u swych pa
nów. Nawet owego burzliwego posiedzenia kon
wentu, na którem dokonał się upadek Robcs- 
pierre’a, nie przedstawia Sardou na scenie, za
stępując je  wielce charakterystycznem opowia
daniem.

Dopiero w ostatnim akcie znajdujemy się w 
pełnym grozy przedsionka gilotyny, w dziedziń
cu Conciergerie gdzie rozegrywały się wszystkie 
niemal epilogi rewolucyjnych przewrotów.

Z zręcznością mistrzowską i nader szczęśli
wie osnuł Sardou u® tle historyczno-politycznem 
sztuki zmyślony romans, a nadto ożywił swe dzie
ło niepospolicie pod względem scenicznym, wpro
wadzając na scenę sympatyczną figurę La- 
bussi&re^a.

Labusbińre, postać wydobyta z zapomnienia prze* 
Claretiegc. w powieści „Puyjoli", był bardzo nd‘T  
nym aktorem, a następnie suflerem w Theap* , 
la Cite- Rządy terrorystyczne pozbawiły e* cble-
ba. Skompromitowany w początkach rew°lucji 
przez swe stosunki z młodymi oficer*®01 * z pa
niczami, zdołał mimoto Labussidn* zdobyć sobie 
posadę w biurach komitetu dobra publicznego. 
Powierzono mu akta „podejrzanych osobistości. 
Wobec ogromnej ilości doniesjen, oraz nieładu, 
jaki panował w biurach k imitetu, zdołał La- 
bussićre wyrwać gilotynie niejedną ofiarę. Ni
szczył po prostu akta s°hie oddane.

W  ten sposób ocalało wiele dostojnych osób, 
że wspomniemy tylko późniejszą cesarzowę, 
zefinę BeauharnaL* i panią de Custine. W  br»kn

poleca największy wybór dywanów, kap, kocykćw, plai&ów 
parasilJ, kapelmszów, krawatek rękawleze-

aktów zapomniane o mch i szczęśliwie d°czekały 
się upadku terroryzmu.

Główną wszakż zasługą L»bassińre’a był0 

uratowanie wszystLicu uwięzi0ny0ji oełonków Tea
tru Francuskiego. Teatr ten Podówczas

m i  v <7* 7 ^   ̂ a i i ł n .  _nazwę Thcatre de la Kation, . z Powodu
wrogiego dla rewolucji u sp oi»«^ ia zamkniętv; 
artystów osadzono w więzieni! ”  ywczas to La-
bussiere, acz nieproszony J*el Di''
paścił wszystkie akta, 81<? do tef S
wy. Śmiały to był pomy / ’ .£'V * J0zmaite kluby 
a nawet 1 konwent d<>'0*6 ał. Bl| ^racenia areszt®- 
wanych aktorów. N a d /ei? ? ie ^^dasidre udsw*’ 
z głupia franta, fob,e pc,z0ry p r a c o w ^  
lecz ograniczonego'w  e.. urzSdniczka Str»“*h- 
wy Fouquier T in ^ ff £rozlł “ Q gilotyną, F *  
enajdzie zaginio/#?h. PaPierów. J *

Uratował P  taz‘ew'^  Thermidor*. 
W d z ię c ^ arty jcł1 urz^dzUi na korayić 

fo wyU*# przedstawieni®, któ
■naczny 7%. cias/  dochód w * * * .  ***
franków . Pieniądze U w-zakże, ^
inne jp j® -  P°h»erane p rze , L a b u i^ 0/ - ,  r °*' 

oh osób nie zapewnił, mu « c * 4c1*'
W doma •**- mjoh. Uł-fi4re, . . 

Idealnym praed.tawicieleŁ bJł
(°Jciec)> P ^ cza .W « r

odtwtritł rolę posłańca,
^Oakomicj*

0 rozmei-

przypom inał »w* M  d ,
portrety Napol****^.

p - .e s ?
ftiej skopi’
>śawiając> się jak maf»»
—  - I , ? * !  W U Ł

* 7 f  od  tlili 
■midor a *  s e o n i *

ta i  •
ThS

W
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D Z I E N N I K  P O L S K I  z  d n ia  23 .

ńe skonania. Rodzioe rzucili się na ratunek. Otwarto 
[okna, oczyszczono pow ietrze i poczęto cueic dzieci, 

óre też z w ielk im  trudem przyw rócono do życia, 
^azało się, że P op ow iczow a , chcąc zem ścić się na 

Eohnie, w  pow yższy sposób z a m ie i^ a, h dusić mu 
sieci. Pociągnięto ją  do odptwicd*i<dno^0*‘

Praktyczny policjant. Czytamy w Gaz p rZe- 
nyskie) : D ozorca m ostu kole;o j  ątrzym ał przed- 
Siębioj ó.Ł S ., który tuż prz«d nad° jsclom  . P»ciągu  
chcia ł p i’, chodzić przez mott. a g  J o . staw iał opór, 
oddał go dwom  stójkowym - Stójkow i, zamiast S. od
prow adzić do biura polio>Jn®80 ’. udali się z nim do 
szyn ku na Targow icy nor/ej i zapijali tam sprawę 
w spóln ie z  przyaresztowanym . D opiero na doniesienie 
u izr policyjnem u o te; przyjacielskiej uczcie, w y ■ 
s ła ł »op«ktor pulic.i i dw óch innych stójkow ych, aby 
ci przym esztow ah p. S. i sw ych  kolegów , zabawia
ją cy ch  się w  szyneczku.

W  B u cz a cz u  ma się odbyć d. 28 . bm . o godz. 
pepołcdn iu , zw ołane przez ruską N arodną rad? 

m ianie, w sprawie w yboru  kom itetu powiatowego, 
lóryby um ożliw ił zalegającym  z d ługam i w  banku 
włościańskim, spłatę dłużnego kapitału.

Kobiety lekarki w  państwowej służbie W Au- 
'śtrji. W  tych  dniach w  szw ajcarskich gazetach m e 
dycznych  pojaw iio się ogłoszenie, że kobiety lekarze 
mogą się starać o posady rządowe po szpitalach 
n B ośnji i Sercogow in ie . Do tego kroku spow odow ała 

EaIJaya 1 rz4d bośniacki ta okoliczność, iż M aho- 
■Hetankij ń*® ®bciały n igdy udawać się o poradę le 
karską do szpitali dlatego, że lekarzam i po szpita
lach  b] li m ężczyźni, przed którym i, w ed łu g  naaki ko- 
ranu, w ahom etanka tw arzy sw ej odkryw ać nie po- 
vnSTj*. P łaca  roczna kobiet lekarzy w ynosić będzie 
1400  zł. Ogłoszenie zapowiada rów nież, iż przy roz- 
atrzygnięciu konkursu, pierw szeństw o będą m iały kan
dydatki pochodzenia słow iańskiego.

---------<=«38S3ę£3$g>>o>--------
W kalejdoskopie.

Aż ponętniej się uśm iecha złote słońce temu 
wiatu, bow iem  po dniach sześciu znowu nastał 
więty dzień sabatu. P o zaułkach, kędy ciżba zw ykle 
złeku  przejść nie d a je ; cicho, pusto, jak by  w ym iótł, 
— trZzipi to ohnłftrnwnów ZB-raie?gdzież te chnłatow ców  zgra je?

L ecz natom iast w ały, ogród  —  nawet Zamek, 
noc w ysoki —  wszystkie one w yglądają niby 

barwnych fal potoki. W  garniturach pełnych  szyku 
^órą modny kolor siny ’) uśm iechnięci sząbaaowo 
iachnbejskie kroczą syny. Znikła  proza geszefciaro a : 
izabas krzepić winien d u ch a ; poetycznośó i senty 

enT *  ćoz i i  tw arzy w zyatkieh .buoha. Czasem 
Jyłko w sroa  w y le w ó w  uniesienia, ten, ów  s p y ta : czy 

redyty poszły  w  górę, ja k i rubla kurs lub ży ta? 
ecz ten żyłki przyrodzonej ob jaw , szybko w  kąt się 

okowa i na ca,iei znow u linji wre poezja szabasowa.
A  prz) m ężach, pełnych  ch w ały , pełnych  w dzię

ku i z a c h w y t ’ snują się syjońskie córy, doczesnego 
gwiazdy byt11* Pom patycznie, dumnie kroczą w  cza- 
odziejskiej blaskach kraby j Boże, co tu za jea  wabię,

iksam i ty i £1 as^'
L ecz 00 j edwat)> co akoamit, brylant, z ło t o ? !  —  

[B lich tr to pusty.... Co za oczy  tu b łyskają , jak ie 
lica tu a b iu sty ! Cześć i h ołd  ci bez restrykcyj, je 
rychońska p i^ n a  różo, ch oć m am usie twe pękate nie
raz urok oatT burzą .... A ch , na w ałach  w  pięknym  
maju, jak  *aklęte w schodzisz kw iecie i masz lilij 
m nukłośc-ezy3^ )  lecz... czy gorset cię uie gn iecie?

Tak w  ten cudny dzień sabatu, w  d /ień  poezji, 
[dzień  w e°ela, idealnym  stąpa toiem  lud potężny Izraela, 

la k a  szkoda, że w  tygodniu  raz jedynie dan jest 
iwiatu dzień biblijnej ch w ały  —  w ielki, prom ienisty 
jlżTcń sabatu.

J a t  p k » z -k lą tw ę  czarow nłcy wszystkn znikam

la rzy ł, —  ninie ze snu zbadzi cię s « j m  wekslem  
porannej wnet godzinie. Jerychońska róża także 
poezji nie p am ięta : siedzi biedna kołkiem  w  sklepie 
szachruje jak  najęta.

(Eres).

Z Kolei państwowej. Rozkład jazdy obow iązu- 
cy  ua tutejszych szlakach kolei państw ow ych od 1. 
erwca rb. różni się od  teraźniejszego, tem :

Ze L w ow a w  kierunku na H alicz, Kursować bę-
,ie między L w ow fm  a K ołom yją  jeszcze co dzień 

„w arty pociąg w  obu kierunkach. Od.fr zd tego po- 
deu  oznaczony na g o lz in ę  5 m in. 24 z rana, a po-
* * .. i .  T T trn w *  -na i r n J n m A  1 1  C O  ____  „ _____rót do L w ow a  na godzinę 11 min. 52 w  nocy. 
id ą cy  tym i p oc?ągnm i, m oże się 9 godzin w  Stani-

feławow ie. a^ u przeszło 5 godzin  w  K ołom yi zatrzy
m ać i w rócić jeszcze tego sam ego dnia do dom u.

yy  kierunku na Stryj zm ieniono połączenia po
ciągów  o tyie ’ P ociąg ranny, odchodzący teraz ze
L w ow a o g oó2*1110 5 m in. 5 5  na Zagórz, R ym anów , 
Iw onicz. Sącz do K ryn icy , nie będzie do K ryn icy  do
b iega ł, tylko Od Stróżego prow adzić będzie do Tarno
w a. P ociąg  ten odchodzić będzie ze L w ow a  o 2 5  
minut później, ni* obecnie, a zatem o godzinie 6 m i
nut 30  rano. . .

R ów nież pociąg przedpołudniow y odchodzić bę
dzie ze LWOWa dopiero o godzin ie 10 ińinut 50  przed
południem  Pociąg ten, kursu jący dziś ze Stryja tylko 
na Zagórz, Iwonicz, R ym anów  ku K rakowu, od 1. 
czerw ca dobiega w  stryju  do pociągu , prow adzącego 
także na B olechćw  do Stanisławowa.

W ieczorem  prow&dzic będą na Stryj dwa p oc iąg i: 
Pierw, !y odchodzić będ^e 0 godzinie 7 m in. 4 5 , a 
drugi c g 0(j Zi 3  m in. 53. P ierw szy kursuje w prost 

i; na Lawooane do B u d a p eszt [ dobiega w  Stryju do 
pociągn, kursującego ze Strjja ku Stanisław ow ow i, 
drugi zaś p ociąg  m e ma w  Stryju żadnych dobiegów  
i prowadzi ty lk0 n a Zagórz Rytflanów, Iw onicz, Sącz 
ku Krak( w u i do Krynicy.
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P ociąg i, kursujące z pow rotem  do L w ow a  w  kie
runku ze SL yja zm ieniają się o tyle, że z rana przy-
lę d ą  dwa pociąg Jeden o godzinie 7 m in. 54 , a
drugi o godz. 9 min 2. P ierw szy prow adzi tak, jak  
dziś z Krakowa, K ryn icy, Sącza, Rym anow a, Iw on i
cza, Zagórza i Stryja, zaś drugi z B uda-P esztu  na 
Ław oczne i ze Stanisław ow a na B olech ów  i Stryj.

Mieszkający przy szlaku S tanisław ów -Stryj, może 
w ięc teraz jednym  dniem do L w ow a  zajechać, zaba
w ić tutaj praw ie 12 godzin podczas dnia i w yjeżdża
ją c  wieczorem o godzin ie 7 min. 45 , stanie jeszcze 
w  nocy w  domu.

Na szlaku L w ów -B ełzec pow iększono i chyżość 
jazdy i ilość pociągów . P oc iąg  ranny odenodzi ze
Lwowa dopiero o godzin ie 9 min. 2 5 , by uzyskać
dobitgi ze szlaku krakow skiego via Gródek i ze 
Stryja. M im o tego p ociąg  ten zachow a w  R aw ie ru
skiej dobiegi do pociągów  sokalskicli.

R ów n ież p oc iąg  w racający , nie traci tych dobie
g ów  i przybędzie znacznie w cześniej, bo już o g o 
dzinie 4 min. 22  do L w ow a, przez co uzyska dobieg 
do pociągu , prow adzącego na H alicz do Stanisław ow a 
i C zerniow iec i do R um unji.

O prócz tych dw óch  p oc iąg ów  będzie kursow ał 
jeszcze lokalny pociąg  m iędzy Ż ółkw ią  a L w ow em . 
M ożna będzie, w yjechaw szy z Ż ółk w i o godzin ie 5 
min. 5 z rana, stanąć we L w ow ie o godzin ie 6 min. 
4 5 , a z pow rotem  w yjeżdża się ze L w ow a o god z. 7 
m in. 4 0  w ieczorem  i jest się w Żółkw i o godzin ie 9 
min. 10.

Ten p oc iąg  lokalny stanowi także dogodną k o 
m unikację dla m ieszkających przez lato w  Brzucho 
w icach .

W  pow yższej nctatce czasy podane są w ed łu g  
zegara lw ow sk iego.

Wycieczka „Sokoła". Z pow odu w ycieczk i 
tow arzystw a „G w ia z d y "  w dniu 24 . bm . odbędzie się 
zapowiedziana na ten dzień w ycieczka towarzystwa 
gim nastycznego „S o k o ł“ dla członk ów  i ich  roazin, 
uczn iów  i uczennic, dopiero w dniu 2 8 . ewentualnie 
31 . tm . do iasku na Pasiekach.

Zebranie o godzinie 4 popołudniu  w  ogrodzie na 
Pohulance. Chorągiew , w yw ieszona na gm achu „S o 
k o ła " w dniu w ycieczk i, będzie oznaką, że takowa 
w tym  dniu się edbędzie.

Bilety w stępu nabyw ać można w bancelarji to
w arzystw a od godziny 5 do 8 wieczorem .

Składki. D o adm inistracji pism a naszego nade
s ła ł na zakupno obrazu J. Styki „P o lo n ia " , p. Jan 
Szatiarski, inżynier z M agyar-U var (na W ęgrzech )
1 zł. .

Posiedzenie naukowe sekcji lw ow skiej Tow a
rzystw a lekarzy ga lic., odbędzie się w  sobotę, dnia 
23 . maja o godzinie 6 w ieczorem  (u l. Blacharska 
1. 1 8 .). Porządek d z ien n y : 1. D robiazgi ginekologiczne, 
dr. Bylicki. 2. P rzyczynek do nauki o znaczeniu 
chlorków  w  m oczu pod w zględem  dyagnostycznym  i 
prognostycznym , dr. W iczkow oK i _____

I Polskę do nowego przyw iodły  męczeństwa. —
Jeżeli w alki z w rogh m  pragnęła krew wrząca 
Z m ożliw ością zw ycięstw a jedną od tysiąca,
To zanadto żołnierzem  byłem  duszą, ciałem ,
B ym  chw ilkę m óg ł ów czesnym  dać się porwać s za łem ; 
N ie m ogłem  i nie cLciałem  m łodzieży kwiat męski 
Z przeświadczeniem  prow adzić do n iechybnej k lęsk i; 
L ecz ile w  sercu by ło  w alki i rozpaczy,
B óg  jeden tylko w iedzieć i policzyć raczy. -—
I znów  cisza panuje —  ale z każaym  rokiem 
Coraz bardziej trw ożliw em  w  przyszłość patrzę okiem 
Gdy coraz w ięcej w ieńców , w aw rzynu i cierni 
W idzę na grobach  m ężów, co Ojczyźnie wierni, 
Zachow ując nadzieję do ostatniej chwili,
Spełnienia sw oich  marzeń tutaj nie dożyli,
I  ja k  za m łodu  pytam  : —  „Z d o ła ż  ręka zbrojna 
„Jeszcze oręż udźw ignąć, gdy znów  będzie w o ;n a ?

Jan Al Jcsander Fredro.

P r z e m a r z o n e  ż y c i e . * )

Wiadomości literackie i artyetyczne.
Z teairu. N a dziś zapowiada afisz 

H elenę", arcydzieło m uzy Offenbacha, które zawsze 
liczy  bardzo w ielu  w ielb icie li. Czy pani Radwan, jako 
złotow łosa Helena, c'esząea  się prawdziwem w  tej 
partji powodzeniem , da M enelausowi powód do za
zdrości, o tem przekonam y się na przedstawieniu. Ze 
W ielki A ugur, p. M yszkow ski i Menelaus, w  osobie 
p. Skalskiego, który tę rolę oddaje z niewyczerpanym  
hum orem  —  potrafią każdego ^hipochondryka rozw e
selić, o tem możemy dziś ju ż  wszystkich zapewnić.

„T herm idor", którego za p ow ied z i^ 0 pierwotnie 
na dzień dzidejszy, pizedstaw i się nam dopiero w  p o
niedziałek. Należyte bow iem  przygotowanie tej sztuki 
w ym agało tej

P r z e g l ą a  p o l i t y c z n y .

U rodzony, gdy jeszcze cień N apoleona 
Jak żałobna p ow iew ał nad światem  zasłona, 
P okryw ając swą krepą nieśm iertelne dzieje,
C hw ałę w ojska polskiegu i kraju  nadzieje,
P ierw szy g ło s  co się od b ił o dziecięce ucho,
N iesiony z ponad W is ły  ponuro i g łu cho ,
B y ł g łosem  dzia ł G rochow a, Stoczka, Ostrołęki,
Po nim  tylko słyszałem  całej P olsk i jęki.
R osłem  w ięc w ubóstw ieniu  tytańskiego rodu,
Co tak w ysoko n osił sztandary narodu,
Aż w reszcie  krw ią zbroczony, przem ocą złam any. 
Uniósł: j e  niesplam ione nad frizegi Sekwany.

! 1 "  * p w  w u iy  zapałem
Ojoa, Ltryjow, staracyzny a W „ I b nie p y i iłem  r 
„D łu g oż  jeszcze Francja  będzie Dpać spokojna?
„C zy  zdołam  b ioń  u. źw ig n ą ć?  kiedyż będzie w ojna ? “ 
Przejętego tą m yślą pierw szym  w  życiu krokiem ,
B y ł ów  spisek nieszczęsnym  naznaczony rokiem  
A  gd y później w dw a lata ponad Karpatam i 
Orzeł b ia ły  w oła jąc uderzy ł skrzydłam i,
Gdy nadzieja zabłysła , jak  jutrzenka złota 
Zdało m i się, że niebo otwiera swe wrota.
D op ią łtm  celu m arzeń ! N iestety dnie chw ały 
Z dym em  dzia ł nad Dunajem wkrótce się ro z c h w ia ły ; 
Z przepełnionem  w ięc sercem uczuciem  rozpaczy 
Poszliśm y w  świat pow iększyć ów  zastęp tułaczy, 
W alecznych  w eteranów, w ykutych  ze stali,
Co nas, m łod ych  żołn ierzy ze łzam i witali,
Zwątpi iły ch  pokrzepili, objęli w  ramiona 
ł - i ak kra(*i Przyjęli do sw ojego grona. —
W krótce nadeszła ch w ila  urocza, pamiętna,
Co s e .c  naszych  radośnie, przyspieszyła  tętna,
Gdy N apoleon  b tr ło  silną ch w y c ił d łon ią !
Znow uż nasze sztandary, nasz Orzeł z Pogonią,
W ieść nas będą w śród bitew , do zw ycięstw , do sław y, 
Z bronią w ręku w rócim y do w olnej W a rsz a w y ! 
N iestety ! ach n iestety ! b y ły  to sny złudne 
A  po nich przebudzeni* ciężkie, zim ue, trudne, 
P ogrąży ło  nas w  smutek śród radości świata.
I  tak znow u minęły dnie, m iesiące, lata. —
D zieląc em igracji radości, cierpienia,
P rzejąłem  je j nadzieję, jej sposób myślenia 
Tak, że później w róciw szy w  m e rodzinne strony, 
Czułem  się w  pośród sw oich  sam, osierocony, 
Zm ienioną bow iem  by ła  w ów czas postać kraju,
B yć m oże, że na lepsze, lecz w  innym  rod za ju ;
M ało kto się ta m ‘ troszczy ! w ojną lub pokojem ,
G °y z  o g ó ł b y ł zajęty roln iczym  rozw ojem  ;
W sze.a o p 0(j  ^  c jgz^ j.jaj 0 ^  zarzewje

rozpoczętych  przy kościelnym  śpiewie, 
re w walkę nierów ną przeszły  z nabożeństwa

C7-.)u ^ le‘8z ten świeżo zgasłego poety zamieszcza dziś 
" (Przy; Red.)

* W  ztozłym roku polecił Sejm Wydziałowi 
krajowemu, ażeby na najbliższej sesji przedłożył 
szczegółowy plan i kosztorys budynku, przezna
czonego na internat dla 40 uczniów kraj. wyż 
szej szkoły rolniczej w Dublanach, oraz statut 
organizacyjny i instrukcję dla internatu. W wyko
naniu tego polecenia postanowił Wydriał kraj. prze- 
dewszystkiem zasięgnąć zdania ankiety, w której 
skład uproszeni zostali pp : członek Wydziału 
krajowego Edward J ęd  r z e j o wi cz. członkowie 
kuratorji szkoły dublańskiej, Tadeusz L a n g e  i 
Antoni A n d a h a z y ,  profesor uniwersytetu Ja
giellońskiego, dr. Emil G o d l e w s k i ,  dyrektor 
szkoły dublańskiej, Władysław L u b o i u Sski ,  
oraz delegat grona profesorów szkoły dublań
skiej.

Posiedzenie ankiety odbędzie się d. 25. bm.
• godzinie 1 1 . przed południem w gmachu sej
mowym.

* Według Fremdenblattu opracowuje rada 
załadow cza kolei Karola Ludwika obszerny 
uemorjał, w odpowiedzi na reskrypt ministerstwa 
handlu względem upaństwowienia. Memorjał przed
łożony zostanie ministerstwu atoli dopiero w po
łowie czerwca.

* Z  powodu zastąpienia msgra Rotelli na po
sadzie nuncjusza w Paryjm przez obecnego se
kretarza kongregacji dla spraw kościelnych msgra 
Ferrata, oraz nuncjusza w Lizbonie, kardynała 
Vanutellego, przez msgra Jacobini’ego, zajdą dal
sze jeszcze zmiany. A  mianowicie następcą msgra 
Ferraty zostanie apostolski delegat w Bombayu, 
msgr Ajuti, który już otrzymał polecenie opu
szczenia Indyj i udania się do Rzymu. Na posa
dę apostolsk.ego delegata w Indjachbędzie powo- 
łt*ay ujogi &»}a*kj- który obecnie z polecenia pa
pieża pr=eb>»,a w Iqdjach, aby przeprowadzić 
tam urządzeni* „eminarjów duchownych dla kra
jowców. Sekretarzem propagandy zostanie msgr 
Persico, który bawił długi czas w Irlandji dfa 
studjowania religijnych i socjalnych stosunków 
tego kraju.

(Telegramy z innych pism.)
Budapeszt 21. maja. Na koóoowem posie- 

dzeniu międzynarodowego kongresu ornitologi
cznego, w obecności ministra uświaty ukonsty
tuowano stały wydział tego kongresu i wybrano 
p. Oustaleta z P iryża  jego H ezes,,m- ,

W  izbie posłów i w izbie magnatów odczy
tano reskrypt królewski, i* z dniem_ dzisiejszym 
zamkniętą zostaje czwarta sesja sejmu węgier- 
skiego, a jutr 0  ma rozpocz^ piąta sesja.

Bada państwa.
Telegramy „Dziennika Polskiego.

Wiedeń 2 2 . maja. (Z  Kota, polskiego,) Pety
cję nauczycieli szkół średnich, wykazującą po
trzeby założenia nowych gimnazjów w Galicji 
przekazano członkom komisj1 budżetowej z pole 
ceniem, ażeby „-wądali utworzenia przynajmniej 
dwóch gimnazjów we wschodniej i zachodniej części 
kraju. Petycję gminy m. Lwowa o otwarcie pią
tego gimnazjum 8 -klasowego już w r. 1891/2 po- 
lecoiio Pinińskiemu poprz^ w 0m* budżetowej.

Następnie zawiadom^ przewodniczący o 
życzeniach Rusinów w sprawie szkolnej. Doma
gają się oni, ażeby klasę cwiczeń istniejącą w 
Przemyślu przy seminarjuin zmienić w 4 klasową
szkołę’ z ruskim językiem wykładowym. Dalej 
założenia seminarium z rnskim językiem w Sta-

ogłoszenie jednak, celem uniknięcia niedokładno
ści, pozostawiam oficjalnemu komunikatowi. Osta
tecznie Koło polskie posiane wiło życzliwie po 
przeć w komisji życzenia Rusinów, o ile dotyczą 
pomnożenia zakładów naukowych, co  s ię  j e 
d n a k  t y c z y  k w e s t j i  i ę z y K a  w y k ł a d o 
w e g o ,  to p r z e c i w  t r a k t o w a n i u  j e j  
w p a r l a m e n c i e  K o ł o  się zas - t i zegą ,  
g d y ż  n a l e ż y  ona do k o m p e t e n c j i
S e i  mu. j  „

Wniosek S o k o ł o w s k i e g o ,  o wprowadze
niu obowiązkowej nauKi gimnastyki w S*m’ia 
zjach i o odszkodowaniu dytekrorow za uby ê  
na czesnem, przekazano członkom komisji 
budżetowej.

Wiedeń 22. maja. W  komisji budżetowe,‘  
przy tytuł3 „uniwersytet lwuwski", żądali 1 inim 
ski i Rutowski utworzenia katedry dla historji 
sztuki i stabdizacji profesora dla siowianskLj 
filologji. Rutowski podniósł dalej konieczność pod
niesienia dotacji na bibljotekę i pytai o termin 
otwarcia fakultetu medycznego. B i l i ń s k i  argo 
wał o uzupełnienie i wykończenie instytutu che
micznego. Gautsch odpowiedział, że dotychcza
sowy profesor dla słowiańskiej filologji dopiero 
od niedawna jest nadzwyczajnym profesorem, w 
każdym razie kwestja zamianowania go profeso
rem zwyczajnym wzięta bęazie pod rozwagę. 
Dotychczas nie postawiono wniosku o stworzenie 
katedry historji sztuki. Jeżeli taki wniosek przej
dzie. postara się go minister ile możności uwegię- 
dnić. Dalej oświadczył minister, że usilnie się 
stara o przyspieszenie sprawy fakultetu medy
cznego we j^wowie. Dotacja bibljoteki znacznie 
będzie, podniesioną. Na odnośną interpelację Bi
lińskiego, oświadczył Gautsch, że na agronomi
czny instytut w Krakowie wstawiono na r. 1890 
25.000 zł., co i na 1891 starczyć powinno

Wifden 22. maja. Presse radzi dla .krócenia 
rozprawy budżetowej, ażeby parlament obrado
wał uie nad każdą ze 146 pozycyj budżetu, 
ale tylko nad 42 rozdziałami budżetu. — 
Wskutek tego przy każdej pozycji nie przema
wiałoby kilku mow*ów lecz tyiko przy każdym
rozdziale.

u

   seminarjum * ~ . .
nisławowie lub w Ta"n°Polu’ . kreowania rush.ej 
klasy przygotowawczej w gimnazjum przemy- 
skiem i utworzenia z istniejącyrl tam paralelek 
osobnego gimnazjum rurkiego w Buczaczu

Nastąpiła dalsza debata, któi-ej wprawdzie 
nie uchwalono utrzvnJYwai  ̂ iempicy. które__

T  elegranry „Dziennika Polskiego.
Wiedeń 22. maja. Rada zawiadowcza kole 

Karola Ludwika uchwaliła kupon lipcowv w 
kwocie 5 zł. 25 ct., tudzież zwołać nadzwy
czajne walne zgromadzenie, ażebj zastanowić 
się nad kwestją upańjtwowienia.

Wiedeń 22. maja. Porucznik Aleks. Pruszko
wski otrzymał tytuł podkomorzego.

Belgrad 22. maja. Pomimo pozornego spóko- 
ju wojsku ciągle skonsygnowane i w pogotowiu. 
Ministrowie i rejenci nie pokazują się publicznie. 
Wszystkie doniesienia o patetycznych mowach 
młodego króla są już dla tego samego niepra
wdziwe, że on c wydaleniu matki dotychczas nic 
nie wie.

Kolonja 2 2 . maja. W  Saarbrucken w króle
wskich kopalniach węgla, rozpoczął się strejk.

Do Rosji wysłano z Francji znów 20C.000 
karabinów via Kronstadt.

Lizbona 22. maja. Serpa Pintel nie zdołał 
dotychczas znaleźć kandydatów do tek mini- 
sterjalnyeh. Misja jego jest zachwianą.

Rzym 21. maja. Msgr. Tedeschi uda się do 
Wiednia jako delegat papieski i wręcjy arcybi
skupowi Gruschy biret kardynalski Wczoraj 
przysłał papież ostatnią sw^ encyklikę w spra 
wie robotniczej w wspaniałej oprawie wszystkim 
zwierzchnikom państwa, t. j. monarchom i pre
zydentom rzeczypospolitych. Do zwierzchników 
tych państw, w których się znajduje wielka 
liczba Iadności robotniczej, wystosował papież 
oprócz tego własnoręczne p:3ma. Dzisiaj prze
szłe papież encyklikę swą wszystkim prezesom 
ministrów, wybitnym ekonomistom i mężom stanu

Wiedeń 22. maja. Do N. fr. Presse donoszą 
z Belgradu: Na posiedzeniu centralnego wydziału 
stronnictwa radykalnego przyszło do gwałto
wnych sprzeczek, podczas których robiono cię
żkie zarzuty, szczególniej mir.irtrowi spraw we
wnętrznych, Giai, który znów całą winę wydale
nia Natalji, jak również sposób jego przeprowa
dzenia zwalił na prefekta miasta, Teodoro wieża. 
Zdaje się, że Giaja ustąpi Regencja i rząd zwa
laj.* wzajemnie na siebie odpowiedzialność za 
wypadki dn, ostatnich koła radykalne oświad
czają głośno, iż regencja naumyślnie wpędziła 
rząc w to kłopotliwe położenie, mniemając, ii 
zdeskredytuje go w kraju. Powszechnie przewi
dują, że nastąpią zmiany w gaDinecie Pasicza.

Ko-espondenton, Pester Lloyda i Nemzeta 
oświadczył minister finansów Wuicz, iż wydale
nie Natalji jest prawdziwem błogosławieństwem 
dla kraju. Wuicz rozmawiał w Petersburgu dwa 
razy z Gicrsem, który Serbii zalecał pro: aazić 
pokojową politykę na zewnątrz, a pełną ciły po 
litykę wewnątrz.

Wszystkie dzienniki belgradzkie z wyjątkiem

Odjeku napadają na rząd. Według Ocjeku organa 
policyjne, mające za zadanie wydalić Natalje, 
zasiały bramę jej domo zamkniętą. Gdy mimo 
wezwania otworzyć jej nie chciano, wdarły się 
one przez mui- domu sąsiedniego.

Natalja wystosowała do jenerała Lessjanina 
pismo z uniewinnieniem oię. w którem przeprasza 
go za swój ironiczny okrzyk „czy w ten spo
sób chcecie powetować Sliwnicę", skierowany do 
eskortujących ją oficerów. W  piśmie tem, zape
wnia Natalja, iż okrzyk ten wyrwał się jej z ust 
mimowoli pod wrażeniem ogromnego duchowego 
przygnębienia i nic odnosi się do tych żołnierzy, 
którzy obowiązek swój spełniali, lecz do tych, 
którzy ich do pełnienia tych obowiązków 
zmusili

Praga 22. maja. Na wystawie przyszło do 
bitki między czeskimi i niemieckimi studentami. 
Podobno burdę prowokowali Czesi przez to, iż 
wydrwili niemieckich swych kolegów. PoLcja 
musiała wdać się w sprawę, by przywrócić 
spokój.

Buda-Peszt 22. maja. Obie izby sejmu wę
gierskiego ukonstytuowały już swoje biura.

Izba posłów wybrała Bokrossa i Teodora 
Andrassy’ego swymi wiceprezydentami.

Prezydent izby zaproponował, aby reformę 
administracyjną postawiono na porządek dzienny 
posiedzenia, które się odbędzie 29. maja.

Poseł Daniel Iraryi sprzeciwiał się temu.
Po przemów, oniu prezesa ministrów odrzuco

no wniosek 1,-anyi’ego i uchwalono rozpocząć 29. 
maja obrady nad reformą administracyjną,

Belgrad 22. mr ja. Dzięki nieustającym z& 
rządzeniom wojsKowym rie zakłócono więcej poko
ju, jednakże spostrzedz możne ptwne rozdrażnie
nie między ludnością.

Zapewniają tu, że król dotychczas jeszcze 
nie wie o tem, iż matkę jego wydalono.

Wczoraj dopiero otwarto bramy konaku 
ki ólewbkiego, które od poniedziałku były zam
knięte.

'Yypuczczonc także wczoraj na wolność kil
kę oaób, należących do wyższych sfer, a uwię
zionych podczas poniedziałkowych zaburzeń.

Paryż 2 2 . maje. Referent min spr. we
wnętrznych wniósł o podwyższenie funduszu 
dyspozycyjnego do wysokości 5,000.000 fr.

Policja odkryłe, że po zt pismami anarchi
stycznemu stoją grupy kapitalistów. Spodziewają 
się w tym kierunku ciekawych odkryć.

Bukareszt 2 2 . maja. Izba posłów wybrała 
bwych wiceprezydentów, z których jednym jest 
były minister Deucesco. Król przyjął deputację 
rady nadzorczej rumuńskich kolei; deputacja 
wręczyła monarsze adres we wspaniałej tece.

Wczoraj wszystkie pułki, które brały udział 
w ostatniej wojnie tureckiej, defilowały z rozwi
niętymi sztandarami przed królewską parą. Na
stępnie deputacja oficerów wręczyła królowi al
bum z portretami. Korowód z pochodniami był 
świeiny.

Pogrzeb Bratiana odbył się przy olbrzymim 
udziale publiczności. Minister spraw zagrani
cznych E s a r c o  wygłosił nad grobem mowę, któ
ra sprawiła wrażenie.

W i e d e ń  2 2 'maja. N a  tutejszy tai g bydła spędamo 
wieprzów gal. lyjskieh 2455 i  płacono je 3 5 - 4 3  za kfgr,

22. maja. Na opróżnione przez śmierć Okta- 
wjusza Feu illeta miejsce członka akadewji francuskiej wy
brano 18 głosami prze iw  17 romans p ii* .a r L o t i’«ro Gło-SOWRiJ mnsianA r u ___________■ T .p iiy  Pigciu głosowaniach. . .  ... ... .nikt nie otrzymał absolutnej większości głoaóv.

I P r z y je a - o a l t  o .c  L w o w a .
dni# 21. maja 1891 r. 
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Drobne ogłoszenia.
Doniesienia rozmaite

po l 5/j centa od w y n s n .

■ p o c z t a  w o ko lic y  T a rnopo la  je s t  do 
L  zam isuy  za odpow iedn ią in n ą  w G a 
l i c j i  w schodn iej. —  Dochód roczny  b ru t
to 540 z ł., netto 400 zł., służba dzienna, 
kareoean ie  1 -razowe. B liż s ze j w iadom ość1 
u d z ie li pośredn ik  poste restante Iwan 
czany k. Zbaraża .T  iszaje  wszelkie, słabości skóry, w y n u ty  

J u  skórne, osuwa ogóln ie u lub ione m ydło 
fiołkowe 1 woda fiołkowa, wyrębu A do lfa  
P o k o r n e g o ,  m agistra farm acji. Lw ów  
W ałowa i 7. Cena m yd ła fiołkowego 40 ot. 
W ody fiołkowej 60 et.

T J o t e l  p o d o l s k i  p rzen ies iony  do 
l i .  kam ien icy  p r z y  u l i c y  P i e k a r  
" k i e j  1. 2. A. u rządzony w ykw im n ie  
i  nowo umeblowany po leca się  i  n ida l 
łaskaw ym  w zględom  Szanownej P n b li 
czności, ja k o te i restau rac ja  w hotelu się 
znajdująca. 402

14 J e b i e  najlepsze, na jtańsze  i  na ie legan 
i l i  tsze, dostać można u L u fta , H a lic k a  
1. 7, we w łasnym  domu. 401

D ^ ą r t c a  g o s p o d a r c z y  z k ilk u le -  
tn ią  p ra k ty ką  z renom, gos^od. obe

cn ie  w m ie jscu  w hrab. dobrach za rzą 
dza jący 500 m órg m agdebursk ich  poszu
kuje posady od J. l ip c a  r. b. Ła skaw e  
o ferty  uprasza pod adresem: T . S te fa 
n ia k  G ry lew o  pod W ęgrowcem  w W ie lk . 
ks. P o zna iD k iem . 407

D z i e r ż a w ę  a p t e k i  w iększe j ln t
D  m niejsze j za w iększą  kauc ją  bezp ro 
centową, po sz ikn je  Ignacy  R a  p p a  p o r t  
Lw ów . 396

■ P k s p e d y t o r k ^  1 t e l e g r a f i s t k a
L  poszukuje posady. Zg ło szen ia  do u rzę
du pocztowego w Rozwadow ie.

Mieszkania i sklepy
po 1  cencie o d  wyrazu.

1  O  l e t n i  m ł o d z i e n i e c  z dobrego 
a O  domu, szuka za tru dn ie n ia  na pro-
w in e ji lub w m iejscu. Łaskaw e zg łosze 
n ia  do adm in is tr. „D z ie n n ik a  P o ls k ie g o 0 
pod L .  S. S 411

p o m i e s z k a n i a  od różnych term inów  
t  (m iędzy innem i p o m i e s z k a n i a  
k a w a l e r s k i e  f r o n t o w e ,  e l e g a n 
c k i e .  w iększe i  m niejszo z odpowie- 
dn iem  pom ieszczen iem  d la  służby, lub  
obsługą w domu). 8k l e p .  S t a j n i ę .  
W o z o w n i ę  wynajm uje Z a rzą d  rea lno 
ś c i Emila Eerłemiliana Brajera 
w godzinach  9 .— 12. i  3. -  5.

T J l a  p .  k a p i t a l i s t d w !  poszukuje 
U  się prywatnej po życzk i 8.000 zł., 
które mogą być na 7°/G na rea lnośc i 

w artośc i 1 H.«’ JO z ł  p r im o  loco zah inote- 
kówaue. Łaskaw e  zg łoszen ia  pod M. M. 
S. poste restante Lw ów . 403

lyT ki,' lumocnlk handlowy
1TI z k ilk o le tn ią  p ra k ty ką , oraz będąc 
pom ocnikiem  w p ie rw szo rzędnym  hand lu  
poszukuje posady w m ie jscu  lub  na pro 
w in c ji. Łaskaw e zg łoszen ia  poste restante 
Lw ów . J .  S. 405

Q h pokoje z p rzyn a le in o śc iam i. 
O , U l i c j  K raszew sk iego  25. 404

T J 1 .  Sapiehy 27 b. w  parterze
L ż  m ieszkan ia 0 3, 2 poko jach z nyżą 
i  p rzyH a lezytośc iam i do na jęcia . 400

l l ł i l la  w  Skolem, 0 10 pokojach, 
»V bard 0 e legancko urządzona, a po

łożona w na jdo£odn ie j8zem m ie jscu , jest 
z wolnej rę k i na tychm iast do sprzedan ia .
B liż s z a  w iadomość w A d m in is t ra c j i 
„D z ie n n ik a 0. 410

Korespondencja prywatna.
N ie  b ie rz  za złe p o m y s łu .......... tą

drogą ła tw ie j i  d łuże j jestem  n ie w id z ia ln y  
„o rzed  ToLą* —  moja jedyna , chociaż 
słowem  daj znak ży c ia  0 sobie zawsze 
w iernem u —  zyz. 415

y a k ł a d  fotograficzny K arola  
Li Staszkiewicza, is tn ie ją cy  od la t 
7 we Lw ow ie , zo s ta ł p rzen ie s io n y  z p lacu  
M a rja ck iego  1. 3 do nowe wybudowanego 
A te lie r  w lo te iu  E u ro pe jsk im  w pa rte 
rze i  urządzony pod ług najnow szych w y
m agań z aparatam i b ły ika w ie zn ym i, 
św ia tło  zaś dz ienne do zdjęć fo tog ra
ficznych zastosowane do nowoczesnej 
s z tu k i na w zór p ie rw szorzędnych  za k ła 
dów zagran icznych . 414

A .  H . „1 -szy  dob ry0. Na jd roższa , 
za k lin am  n ie  zapom inaj, odebrałem  w szy
stko, będę, n iew inn ie  posądzasz, przez 
eo c ie rp ię  bardzo, m iej lito ść  d la  n ie 
szczęśliw ego. O braz Tw ój noszę  w sercu 
m en ; .ni czas, a i. i oddalen ie  n ie za trą  
go. B ąd ź  w yrozum ia ła . N a jd ro ższa . 413

Najnowsze Koszule
najlepsze skarpetki i chustki 

angielskie
oraz

świeże rękawiczki, kapelusze 
Ilabiga i miękkie od zł 1

nadeszły  do

M A G A Z Y N U

A LA VILLE DE PARIS
Lwów, plac Halicki 2,

U48 Gabryel Stark.

Pierśolonkl zaręczynowe, 
o b r ą c z k i  ś l u b n e ,  

kompletne w ypraw y weselne,
oraz w sze lk ie

bliuterje ze złota i srebra
poleca po na jp rzystępn ie jszych  cenach

JAN JARZYNA,

 §  Z ln ju is tg  n l u b n - k n i i i n r e  i zatlai wsioiecmitZF H
E z t r a  D U C  d e  L A B O I S S I E R I E  |  ---------------------------- *

SZAM PAŃSKIE WINO BOUZY

Carte d’or z Reims w Szampanii.
Z naturalnych winogron — doskonałego smaku.

Jo nabycia we Lwowie w cukierni pp. Hausera i Bienieckiego i u J. K j-
dewicza w Hotelu Europejskim. 528

jubiler i złotnik, 1002 
we Lw ow ie , hotel E u ro p e jsk i, p l. M a r ja ck i.

c o o o o o o o o o o o o o

0  J a n  K o s t i u k  00 poleca swój 0
0  P i e r w s z y  Z a k ła d .

sitroM torsiiialiti

Rui jon
z s a . n e g o  d r o b i u .  Podkowa pół 
kilowa po 4 zł. 90 et. (póki m a ły  zapas 
sta rczy ) P ró b k i bu lion u  z k u r  za 30 ct. 
2 deka p..setaL>\ Pu  lio n  w y rab iam y  na 
spesób L ieb ieg a , zwany Wołynia, prze
wyższający go po iyw nośc ią  (oo św iadczy  
ro zb ió r chem iczny). Puszka  1 k ilow a  7 z ł. 
50 et., pó ł kUowa 3 zł. 85 ct. Próbki 

puszka I z ł.
N r. CO z tru flam i 7 z ł. 50 ct. k ilo .
N r . I w yborny ó z ł. 50 ct, k ilo .
N r . II  doskonały 5 z ł. 50 ct. k ilo .

W  hand lach  k ra jow ych  bulion n z u  
tylko w fo rm ie  podkowy z krzyżem  

sprzedają. 1408

Zarząd Dworu Łaptzyn p. Brzeiany.

I
Medal 2.'oty. — Paryż 1888

250 GULDENÓW V ZŁ
je ie l Crems Greitoh n ie  usun ie  
w sze lk ich  n ieczystośc i skóry, ja ko  
to p ie g ó w , plam  w ątrob ianyeb , 
opa len ia , zajady, czerw oności nota  
i  t. d. i  n ie  u trzym a ot<r aż <ł« 
starości lśn ią co  b ia łą  i  m łodzień
czo św ieżą Żadna  szm inka. Cena 
60 ct. T rzeba  w y ra źn ie  żądad: 
„prem io „an*] C ram t GreUch0 j u t  

bowiem  wieżo fa liy ń ka tó w .
„Savon Grołiob* m yd ło  do togo 

4u ot.
,G ro llcha  H a ir M ltknn0 ba rw n ik  w ło 
sów na jlep szy  w św ie o ie ; —  bez 

o łow iu  I —  1 z ł. 2 *ł.
Skład główny: J. G rnileh w Barnia.
Lwó w:  Z . R ucke  apt. K ra k ó w : W . 

le d y k , apt. P rze m y ś l:  D . L u d k io w ic z  
Sp. R zeszów : J .  S ch a itte r i  Sp. T a r -  

n ' o] : H . Kahane, a p t .; M. K rzy żan o w 
ski apt. 919

H E R B A T Ę  Familijną
'/, kilo 1*80 i 2 z łr .

Znakomite W T S I E W K I  z herbat
V, kilo 1*48 l kłr. 1-70

po leca H A N D E L  1025 b

Alberta Szkowrona
£ w o w ,  P lae Marjacki 2. 7 .

r

F A B R Y K A

wytworów chemicznych i nawozowych 
spółki komandytowej

J i a i  W e n  h  Lwowie
ma zaszczy t /iw iedom ió Szanownych 

P . T . Odb iorców ,

i i  o d  1 . m a j a  b  r .

przeniosła kantor
do domu przy ul. Żółkiewskiej 82

(obok p rzy sta n ku  Tram w aju). 
T ele fo n  n r. 90  1425

i urządziła tamże skład:
M ą c z k i  k o ś d a n n e j , 

s u p e r fo s fa t u ,  
s a l e t r y  c h i l i js k i e j ,  
fosforanu wapniowego

i t. p .

we Lw ow ie _
0  przy ulicy Batorego liczba 26, O
0  że oprócz w sze lk iego rodzaju opraw  W 
0  k s ią ż e k , m a p , ew angelii 0  
T 1 ksiąg  kan celaryjn ych , a
0  wykonuje do obrazów w sze lk ich  V  
f l  rozm iarów  „lrassep arton ls”  0  
J: (kartony w głęb iane); w praw ia Y 
Q do ram  obrazy , fotografie  Q
0  po cenach p rzystępnych . 0
O O O O O O O O O O  o o o o

k j£ 3 t m r jc &  jcJdk:}

H o t e l  K r a k o w s k i
we Lwowie, prcy placu Bernardyńskim obok toru 

kolei konnej w centrum miasta położony.
^  Za rząd  hote lu  zaw iadam ia Szanowną P. T . Pub liczno ść , iż
u  obniż r ł  ceny za pokoje gościnne w ten sposób, źe za poście l i  usługę 

“  osobno się n.e opłaca, tak, źe można dostać pokój z pośc ie lą  i  usługą
ki od 50 ct. za dobę począwszy.
A ł  W  hotelu tym  są do na jęc ia  umeblowane pokoje kaw a le rsk ie
^  1 asługą. i pośc ie lą , począw szy od 10 zł. a. w. m ies ięczn ie .
TT D z ię ku ją c  za dotychczasowe łaskawe względy Szanownej J ę

Pub lic zn o śc i po leca się nadal. 1376 U

*  Zarząd hotelu krakowskiego. H
^ P p p ą P q p p p p ^ ą p p | ^ p p p p | q p p p | R | ^

•  - -     b
a \ G V ) t W  B L A J \ I C 4 ^ k

N A  J O D Z IE  Z E L A Z A  N IE Z M IE N N Y M

* * * * . . ,  Pigułki te ekutkuj, wyleczcie we wezystiicT,"ródulanh' 
chorób które Wywołuje . . .u d  .  ekrofuliczny (p u ch lin y , m tk a n i t  k a n ajtićje i ełnuOgOl. brfe.l w. btnvwm ew^LI. j _l   ‘   A I

Aproóowgne prz*z Akademią medyczną w Paryiu, 
Bfloptowmne przez Formularz oficialny francuzki sank- 

oionowane przez radę Medyczną w Petersburgu,
P osia d a ją c*  ró w n o cze śn ie  w ła sn o ści Jodu  i żelazu,

r a m i

S B
1161

Z  r .o z iz  (1 w  L e u c o . e e t i  {b ia ly k  u p la w ic h ), w 7t a tri ©9  manie Ujściowe reguląrnoici), w Suchotach, w Syp,LjJ organiczni;! Q
ilny, docoli li.k

eto. Oeteteoinle podaj* one lekereom erodee terepeutyczny, aadzwyczel^  
M łlw TnTrii 1 do ™ n »«ntenie konetytucyi Iim f.tycinych, e*.b

f f  parło Lasienicłii
: browaru jest do wydzierżawi)
na przeciąg bieżącego roku

Da
wraz z

weranda na 600 osób 
i  o g r o d e m  1431

elektrycznie oświetlonym.
Bliżsaych wiadomości udziela dyrektor 
browaru p. Ignacy Russmann,

ulica K o ł łą t a ja  liczba 7.

fa o c lia la r n ie
najnowszego system u wraz z p lanam  

I koszto rysam i pod ług  systemu

W. H. UHLANUA
d o s t a r o z a j e d y  n i  » n a  G a l i c j e  

upoważniona

f a b r y k a  m a c h i n
pod firm ą:

L. Zieleniewski
K raków . 13.2

m  * 6 i  M o r a ł M
własnej upraw y

E r l a n e r ,  71 i s o n t a y e r ,  czerwone 
i  b ia łe , około 4 — 4*/. l i t r a  zł. 2-30 i  2 60, 
na jlepszej j a k o ś c i j f z O ; T o k a y e r  8a -  

o r o r i n e r  Ł “

iiabych iub
N .-B . —  Jod nleoiyitefO lub zepentego łe lu e . ieet leker- -  

•twem nlepewnem, toidrfu .n iąjłeem . Jehc dow6d eryitoici i y ^ 7 y  
eetentyczooeoi prewdiiwyeh P I O U L I I  B L A N C A R D A , ł | d » 6 w ] ^ ^ 4 » Z ( 
n eleiy, neez* pteczjd n i  l i l b n l  1 podpii n u iB tn ia ie ju y  p o lo ło n y /"—
U ipodu zielonej et).,ety. "  V,

A p t i k a r i  w  P a r y i u, y tu E  B O N aP A R T E , 40. 
wY«rK.*o*ć sig r»i.szz»iTw.

Don Herman-Łaclapelle J- BOOŁET 1 Sp. Następcy
3 1 - 3 3 ,  n ilem  B o in o d , — P A H Y Ż .

K R ZY Ż LEGJI HONOROWEJ W  R. 1888.
Cztery Medale złote na Powszechnej Wystawie z 1889, klasy 49,50,52, 64.

MASZYNY NIEUSTANNE do robienia

N A P O J Ó W  G A Z O W Y C H
W O D Y  S A L C E R S K IE J , L IM O N A D Y  

W O D Y  SO D O W EJ,

W I N  M U S U J Ą C Y C H

JEDYNE SREBRZONE WEWNĄTRZ 

S Y F O S Y

wszelkich kształtów i kolorów.

Te aparaty ą u  Dnszczane w rnch na WYSTAWIE w MOSKWIE.
W y setka „franko" szczegółowych prospektów. 517

Ż K U I E S T Ó W
Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny,

TOW ARZYSTW O POWRO ZNICZE
W  R A D Y M N I E

S t o w a r z y s z e n ie  zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen- 
cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 

i  poleea swoje

I  wyroby powroźnicze i sieciarskie
T  t«4*ież

pasy do
w najlepszej jakości po Cenach umiarkowanych 

^  W skutek powrotu stypendysty naszego, posłanego kosztem 
Wysokiego Wydziału krajowego, z fabryk powroimCZyt£ w Pochlara

H  i Wiedniu, jestesmy w możności dostarczać najozdobniejsze nawet,
- -  a dotąd w kraiu niewyrabiaae artykuły powroźnicze, jako t o :
Pl’ sieci do polowania, na konie, żałubnie, szpag^J motorowe, apte- 
£  karskie, węże do sikawek, torebki myśliwskie, nakrycia salonowe Y  

na stół, hamaki, bez guzów i t. d. po cenach umiarkowanych. ^

Pnestropl
czerni wi

f  o ło ło n j w uroczej gó rsk ie j do lin ie , otwartej l i  ty lko  na po łudn ie , edznacza jący  
się n iezw yk le  c z js t i m pow ietrzem . Zdró j n a js iln ie jsze j szczaw y źe laz iste j, za le  
cany  przez na jznakom itszych  le ka rz y  kra jow ych  i  zagran icznych , w słabościach 
nerw ow ych , osłab ien ia żo łądka , n iedokrew ności, zołzach, zboczen iach o d ‘ ywezyet,!

g n ilca , k rzyw icy  ect.
Z a k ła d  rozseła wodę m ine ra lną  na zamów ienia w paczkach  po 40 flaszek I 

i n u r u u i i r r  5-20; A u s b r u c h  7-30; w cenie 7 zł. 50 ct., lub  pó łpaczkach  2fl flaszek w cen ie 4 z ł  loco stacja Żegie-j
s łodk ie  na tura lne  n a j le p ie j  ja ko śc i 10 zł. stów, przyczem  uprasza się o dok ładny  adres i  stacje k o le j i o db io ru ; rów nież woda

. t .n « s in ia  S ie  znajduje s ię  na sk ładach  wód m ine ra lnych  i  aptekach.
!  i  f r , L n  i  ze . . .  | Z a k ład  posiada b lis k o  300 poko i n ie dr. g ich  i  po rządn ie  urządzonych,'

w 5 k ilow ych  paku  tach . . .  . P . z uroczym  w idokiem  na do linę  Popradu , dwit, p ie rw szorzędne le stau rac je , s i lę
braniem . C en j en gros J ł  |  balową, k ry ty  chodn ik , czy te l i ę czasopism , b ib lio tekę , m uzykę m ie jscow ą, zabawy

‘ tygodniowe, w y c ie c zk i w urocze oko lice . 01 4 la t  iL ż ą  do użytku pub l.cznoś.-i 
nowe ła z ie n k i z w szelk iem  komfortem  w edług zasad współczesnej ba lne ..techn ik i 
urządzone, i  w tychże  kąp ie le  m inera lne , gazowe, s iln ie jsze  n iż  w in o y ch  pokre 
wnych zakładach k ra jow ych  i  zag ran icznych , według ulepszonej metody Schwarca, 
kąp ie le  borowinowe, znakom ite i  nadzw yczaj skuteczne kąp ie le  w Pop radz ie  
równając* się kąp ie lem  m orskim .

P o ra  kąpuuowa trw a od l czerwca do końca września, w czerwcu i  w rześn iu 
m ieszkan ia  tamże o jedną trzec ią część.

O rdynować będą le ka rze : dr. K a z im ie rz  Z g ó rsk i i  dr. W ło d z im ie rz  Szeze 
pańsk i. S tte ja  ko le i Tarnow sko - Lo lu eho w b kP j (przystanek). Poczta  i  te leg ra f 
w Z a k ład z ie . B liż szy ch  w ija śn ie ń  u dz ie la , zam ów ien ia  na m ieszkan ia  i wodę przy j 
muje, oraz w sze lk ie  in te resa Zak ładu  za ła tw ia  Zarząd.

tan ie j. 1392
Czysta  „ K r o n o w e t  B o r o w l c z k a "

* 3 zł.

W . F A Y K I S S ,  producent wina
i  k ró l. w ęg ie rsk i poezłm istrz 

3 ?  o  a. o  1 i  n  (Węgry).

m a s z y n .  8 * ^ 7  d o  w y b i j a n i a  w ó z k ó w ,  
c h o d n ik i n a  b o r y t a r z e  i  t. P-

Pon iew aż dosz ło  d° naszej w iadom ości >d bardzo 
pow ażanych osób, źe handiąrZe w yrobam i pow rożnu 

w artości w Radym n ie , podszyw ając się pod naszą “ rmę 
J  po tw o rzy li' po ca łym  kra ju  sk lepy  z -wyrobam i jo w ro ź n ic z e m i za s ilą jąo  
» lic h e m i towaram i * dom ieszką ju ty  i  k ła ków  P • T . P u b lic zn o ść  —  prze to  
^  przestrzegam y każdego, ie  n ik o m . n ie  powierzyli^® Y  wyrobów naszych  na 
^  sprzedaż —  prosim y zatem  i  oałem zaufan iem  ud > n ć  s ię  wprost do 
t  naszego Tow araysiw a, gdz ie  ty lko  w y ro b y  pow roźn icze  a czystych  s iln y ch  

konop i i  pod kon tro lą  lu d z i za p rzys ię g ły  oh wykonywane byw*j^t a cen n ik i 4  
na żądanie odw rotn ie  darm o i  op ła tn ie  w yse ła  s ię . 100o ±t w yso ła

D Y B S K C J A :
k i  L m o  P a l t o . . M o r c o l l  S w l o d w w iu .

< A A A J la <f c > J U U i. * A d ł t i ; « l< U U U k . » » ,> ' > , A y

Jodmio Mmmm
U M I  WEfFEM

w g  L w o w ie  101.3
od ro b a  1893  Istniejąca posiada 
w łasny  sk ład  najlepsaego P IW A  
O K O C IM S K IE G O  z browaru 
Jana G ótsa  w O kocim ie, które 
.w ą  dobroc ią  w sze lk ie  inne p iw a p rze 
wyższa, jako  też P I W A  LW Ó W - 
S k lE G O  z browaru J. L illen - 
le ld a  i Sp. we Lwowie. N a jp rze 
dn ie jsze piwo okocim sk ie  k o 
sztuje btorąc do dom u 24  ct., 
zaś lw ow ski leżak  m arctw y  
19 ct. za litr. S łu g i posyłane do 
mnie po p iw o mają wykazać się moim 
b ile tem  na dowód, że p iw o z mej restan- 
lr a c j i pochodzi. K u chn ia  zdrowa, smaczna 
i  tan ia . W ybó r potraw  w ie lk i. Cod sien
nie w yborne flaczki i  in ne  gorą
ce i  zim ne p rzekąsk i śn iadankowe. U s łu 
ga sk rzę tna i  r z e te lia ,  p ła tn iczym  zaś 
sam jestem . —  Po le ca ją c  s ię  ła tsaw ym  
względom  Szanownej P  T .  Pub lieznośc  

k re ś lę  s ię  un iżonym  sługą

I d b d a  t o e p f o r .
właśeioUl restauracji p. d L II, 

przy sL T r y k s u ą i ig ią )  ws Lwow!<.

W

M O R S % Y N
otwarty od 1. Maja.

&
mm m m

m “ . 0 ^ 1 -  —  -

Stacja poc?towa kolejowa i telegrafiezna ^  
w miejscu. 14G2 g

Bliższych objaśnień udzie'a : D r -  A . -  M e d w ® ^  ™

Ulica Zygmuntowska liczba I, naprzeciw ogrodu Jezuickiego.

/ , - w  Nieodwołalnie we
p r z e d o b t a t n i  j

K a r o la  H a g e n b e c k a
Karawana Synghalezów i T a ią ii^

mieszkańców wjspy C E Y L O N

x ich 4 olbriymienii słoniami i **bn. 
| T  Ceny iniiene.

Otwarcie od godziny 21/, do 8. wieczór.
Przedstawienia: o godzinie 3, 4*/, 6, 7.
Wstęp I. miejsce 89 ct., dzieci do 12 lat 30 et„ I I .  ^ 's - i e  30 ct.,

■ • K 3 ..  v

-  ;- : k  ;

d z ie c i i  w ojskow i n iże j fe idw eb la 20 t-t (Lwów  iJ ip re s say

hC

Księgarnia SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO we Lwowie
otrzymała na główny skład wydabe nakładem 

w Hempten.
k s ię g a rn i K tisJa

i Sebastiana Kneippa
TAI IN POTflZBBA

2 wyd. 8° 348 str. tg enr 1. ! r -  
szu owacy zł. P 56 ct., z przesyłką 
pnczMwą zł. 1'76 ct., w ot-rawie 
zł. 152 ct., z przesyłką pocztową 

zł 2 12 ct.

8° 368 str. egzomp’ broszuro
wany zł. 1 56, z przesyłką pocztową 
:-ł l 76 ct., w oprawie zł. 10- ct., 
z pricsyiką poeztową *ł. 2 12 et.

Pod powyższymi tytułami wydani d^a popularne dziełka Księd*8 
P _ .boszeza Kneippa są jedynem auioryzowanem tłumaczeniem polskie®- 
Dziełka te obzna'aunaiąee z metodą leczenia Ks. Kneipp*, które 
najświetniejszych przedrtawiają razu titów, powinny się zLa'dować w kaź®  ̂
domu. __

W  k ró tk im  czasie  w y jdz ie  przez tegoż autora w w ydan iu  p o i s k 1®111
A t l a s  r o ś l i n  używ anych do wodnej ku ra c ji. Ten

zaw ie ra ł w ie rn ie  oddaue z na tu ry ro ś lin y  d la  użytku tych,
sam i według wskazanej metody le czyć  się c h c ie li.  Ł

Leżał Bilznenslii (Pilsner LaaerMer).
Nin. jszem podajemy do wiadomości łaskawej F T. Puhh" 

cznośei, ż# z początkiem b. m. skończyła się sprzedaż

Piw a w yszy n k o w e g o  (Schankb ier).
Odtąd sprzedajemy tylko

Leżak pazneński (Pilsner Lagerbier
Onaekujac licznycli - a ten m j i - saszc^ytnie Zn ‘j

produkt, kreślimy się
z szacunkiem

Browar MiBszczaAski w Pilznie
rai o ż o n y  w ro k u  1 84 2 .

P ilzn o w m aju 1891.

Powołu'ąc się Ba powyższe doniesienie mam zaszczyt zwroclc 
uwagę szanownej publiczności, że

J e n e r a l n a  R e p r e z e n t a c j a

dla G a lic ji i B u k ow in y

B rcw arn  n ieszczańsk iego  w P ilzfli*
znaj  duj  e s i ę

w e  L w o w i e ,  u ł l e j  K r a k o w s k a  1 .  1 ,
I .  piętra

gdzie zamówienia na wszelkie ilości tak w */i- iak niem01̂  
w ’ / j i 'Ti hektolitrach przyjmuję i takowe rzetelnie i szj^ 0 
po ory g in a ln ych  cen a ch  b row a ru  wykonuję.

Oprócz tego zwracam uwagę na mój

Orńalw Minowy PMor Hieszcsaisti
który w */, litrowych butelkbch, począwszy już od 25 ^ 6/ 0pQ 
należycie opakowane, w oplombowanych skrzyniach, spiesz°ie p 
możliwie najtańszych cenach wysełam. _ _ POraz

B row a r  M ieoxcxańoki w  P ilxn ie  szczyci s>ę 
większem powodzeniem. wrsta-

Słynne to przedsiębiorstwo odznaczone na wszystkicłi n| . 
w, ch światowych, otrzymało z powodu ponownego Wyszę**l®nja 
na zeszłorocznej wystawie wiedeńskiej, liczne zare '̂ 1
o^ób dostojnych i najjaśniejszych. -

Znane już od ty'u lat piwo „P i lu ic r  
zdobywszy sobie sławę światową ju« 30 lat .P?WfSx • ®
jakiejkolwiek konkurencji, tak w miejscu fabrs^46!1’ ,J . ° . e , , Za 
granicą, dzisiaj doszło przez ciągłe ulepszenia <i0 możliwej osko- 
nałości i zajmuje z powodu swych zalet, pi^-w^e miejsce m 
wszelkimi tego rodzaju wyrobami, tak, 0(̂  znawco mianem 
k ró la  p iw  odznaczone zostało.

Wyroby b ro w a ru  M icszcL a n ^ ie g o  bowiem poniosły 
imię „P ilzno^ do najdalszych okoli-? i wywalezyły dla niego 
sławę, z której dziś i inne fabryki korzystają. . .

Znakomitą jakość^ lego piw** uznały największe pow S 
lekarskie i zastosowały je  w swej praktyce._ . . ,

Dowodem tego niech tęd?ie to, że nrjpierwsi lekar* 0 

ciii wyraźnie
Jego świątobliwości Ojcu świętemu

p i wo  z B row aru  m ieszczańsk iego w  Pilzui®* Jako środe^ 
hyo-ieniczuy. Mierne -^yeie piwa pilzneńskiegt pobudza fuflFJ 
uurysłowe; fizyczno 1 umysłowe zmęczenie u ^ P uJe po * y 
szklanki „ p r a w d / ■ * « g o  pilznere ', a połączone 7, stos® 
pożywieniem jest porno nem do dobrego odżywiania ciał®- ^

UHF* O*ś9*°r coiii w  m ie jscu  o*loł»w iaiu  pr%- •" |Pf*y 
odb iorze  l*ł butelek w łasn ym i w oza m i do

J e n e r a l n a  B e p r e i e n t a ^ ®

Brow arn m ieszczańskiego w P ilzu le
założonego w roku  

u|i«a K rak ow sk a  licz b o  *» I- piętro.
Telefon kantoru 309. Telefon 31c-

FILJE w  K R A K O W I* 3 '  C ZE R >jIO »r£!ACH.

W y d a w c f l  J ó i e f  L u k o w n i c k i .  O d p o w i e d i i a ) n y  z a  r e d a k c j ę  A d a P i  K r a j e w s k i .  P a p i e r  *  f a b r y k i  c z e r l a ń s k i e j .  Z  D r u k a r n i  „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o  ,  p o d  z a r z ą d e m  F r a c e i


